
Nr. 74. Kraków, Niedziela 1 Kwietnia 1894. Rocznik X III.
„Nowa Reforma1' w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...............................................
Na prowineyi, z przeryłką pocztową 
W Państw ie Niemieekiem . . . .
Do W łoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcy i i innych krajów 
Pajedynozy nim dr kosztuje 8  o t , z prz sy.kr poozi j . ą  1 0  ot.; —  we Lwowie w Biurze 
dzienników A, Olszewskiego ul. Kilińskiei o 2 i Piana, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z p ien iądzm i. i  prtekaev pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Admii istrao , i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyy.e nieopiecrę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listór' niefranK.owa-yc‘i nie przyjmuje się. 
j  le i o p isó a  ru dsyH- \ych  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  K e d a L c y i  i 4 J —i t n t  t r a  ■’ U II p s  Si ?. M r. l ' l .
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20 „ „ 10 „ „ 5 „ 1 ,  70 .
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p m y j u r u j ą :

z a m i e j s c o w a : Adrdrist-acra Nowej R eform  1 wnyatkie urzędy pocztowe; v l e j r  a -  
w a : Admini*tn ?y» Ncwej Refom?  — M m ™  niwoóei F. A. drutarr i Główn‘ trafika
w Rynku.— Biuro (Ig. Herz) Piać Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojliw­

skiego w Sukiennicach. J . Bąiera przy ulicy Gri dzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m l e l s e o w ą  p r e n u m e r a t ę  t  o s ło s r e n L a  przyjm ują B iura dzienników: We l>w o 
w ic  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
S in  Heszeles. — W  J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W  W i e d n i u  pp. B aarenetein A F o ­
gler (także w H am bureu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
<}oldsf-hmi6dt, M. Dukes, H. Schalok, J . Dannebcrg — W P a r y ż e  Societś Mutuelle de Pu- 

biicitó A. L o r e t t e ,  direeteui Ru“ C am nanin 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administra :ys za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 eeniow ->q w: raza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  lo Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze. oei-szenia i t. p.) przyjmujo się za cenę 1 z łr 
od 100 egzamplarzy dla zamiejscowych.a 50 et od 100 egzem, dla m-ejseowr,eh prenum eratorów. 

Naieżytość uprasza się n a p i z d d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od W ydawnictwa,

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

Z końcem przyszłego tygodnia rozpo­
czniemy w odcinku naszego dziennika
druk najnowszej dla naszego dziennika 
napisanej powieści P* 5 f i c h a l a  Ba­
łuckiego, pod tytułem :
Zamki na lodzie.

Dli naszych Prenumeratorów.
N o w i  p renum era to rzy  „Nowej Reform y" m i e j ­

s c o w i  za nadesłaniem  do A dm inistracyi naszego 
dziennika 3 0  centów , z a m i e j s c o w i  za n ad e­
słaniem  50 centów  mogą otrzym ać, dopóki sta r­
czy zapasu, s ły n n ą  d w u t o m o w ą  powieść

P ożary  i z g lisz cz a
osnutą na tle  pow stania styczniow ego przez zn a ­
kom itą autorkę, kryjącą się pod pseudonim em  
Z m o g  a s.

N adto za nadesłan iem  t a k i e j  s a m e j  k w o t y  
m ogą otrzym ać sensacyjną powieść L e m a i -  
t  r  e’a p. t . :

K R Ó L O W I E
drukow aną w roku zeszłym  w odcinku naszego 
dziennika.

Z zaboru rosyjskiego.

W arszaw a.
I I I .

(X Y .)  W ostatnich latach iząd  rosyjski 
zsp iow adzs przy w s z y s t k i c h  gim nazyaeh 
w K rólestw ie in te rnaty . Ja k  wiadomo, in ternaty  
są ulubionym  pom ysłem  A leksandra  I I I  i każdy 
przełożony szkoły, jeżeli chce pozyskać względy 
w ładzy wyższej . najwyższej, zakłada in ternat. 
W  ziem iach polskich in te rn a ty  m ają jeszcze spe- 
cyalnd zadanie rusyfikacyi młodzieży, na k tórą 
w yw ierają pod każdym w zględem  w pływ  dem o­
ralizujący. W ładza szkolna w in ternatach  stosuje 
na szeroką skalę upow szechniony w  szkołach ro ­
syjskich system  szpiegostw a. N iedaw no taką or- 
gauizacyę szpiegow ską w ykryto w V gim nazyum  
w W arszawie, a istnieje ona w każdej niem al 
szkole rządowej od najniższych do najwyższej. 
W in ternacie w Radom u był dyżurnym  niejaki 
Z i e l e n k i e w i c z ,  uczeń klasy VI, który o 
w szystkiem  donosił dyrektorow i, wskutek czego 
koledzy nie chcieli z n im  wcale rozmawiać. Kie­
dy zapisyw ano, gdzie który z uczniew  jedzie na 
św ięta, koledzy nam ówili zapisującego (M acere- 
wicza), aby zanotował, że Zielenkiewicz jedzie 
„do m agistratu  za szpiegostw o.11 Dowiedziawszy 
się o tern, Zielenkiewicz postanow ił zemścić się 
na koledze i w przerw ie m iędzy lekcyam i pchnął 
M acerew icza nożem w rękę tak, że przecią ł m u 
arteryę, a  następnie w lew y bok pod żebra. Gdy 
koledzy nieśli ranoego M acerewicza z klasy do 
kancelaryi, nauczyciele M oskale pocieszali Z ielen- 
kiewicza i okazywali m u dowody współczucia. 
U znano Z ie n k ie w ic z a  „chorym  na nerw y", ode­
słano go na kuracyę do domu i na koszta lecze­
nia tię dyrek tor gim nazyuin  dał mu 50 rubli. 
Za kuracyę M acerewicza zaś m uszą płacić ko­
ledzy.

M a się rozumieć, w ładza g im n a z ja ln a  nie m y­
śli o wydaleniu lub choćby o lżejszem  ukaraniu 
Z ielenkiew icza; przeciw qK  dyrek to r żąda, ażeby 
M acerewicz p rzeprosił Z ielenkiew icza. Ś ledztw o 
w celu w yjaśnienia spraw y dało ten rezultat, że 
w szystkim  uczniem  V I klasy zm niejszono stopień 
z obyczajów. Kiedy po w ypadku Zielenkiew icz 
w rócił do in ternatu , koledzy nie chcieli spać 
z nim  w jednym  pokoju. Zapytani przez in sp e ­
ktora o powód, odpowiedzieli, że boją się, aby 
ich w nocy nie pchną ł nożem. Ran in spek to r 
(Popow ) zauw ażył na to, że w tedy będzie czas 
m ówić o tern, jeżeli Zielenkiewicz kogokolwiek 
jeszcze zrani

Z resztą dyrek to r i nauczyciele gim nazyum  ra ­
dom skiego naśladują tylko kolegów wyżej  ̂w h ie­
rarch ii pedagogicznej postaw ionych. W iadomo, 
że przyczyną n iedaw nych zajść w uniw ersytecie 
w arszawskim  było jaw ne protegow anie przez 
w ładzę studen ta S iibersteina, złodzieja i oszusta, 
a jak tw ierdzą jego koledzy, — i szpiega. S tu ­
denci dom agali się w ydalenia z un iw ersytetu  ło ­
tra, w ładza gorliw ie go broniła, i dopiero zbio­
row e w ystąpienie kilkusel studen luw  i ostra roz­
p raw a z rektorem  spraw iły , że żądania młodzieży 
w ładza uniw ersy te tu  m usiała uw zględnić.

%

W ilno.
Świeżo zobowiązano piśm iennie w szystkich 

księży w g u b ern iach : w ileńsk ie j, kowieńskiej 
i g rodzieńsk ie j, aby eksportow ali nieboszczyków 
bez śpiewu; śpiew ać wolno ty 1 ko w kościele i w 
obrębie ogrodzenia kościelnego. Dodajmy, j ż  na 
mocy poprzednich  rozporządzeń , jeszcze z cza­
sów osław ionego M uraw iewa w pogrzebie kato­
lickim może brać udział tylko jeden duchow ny, 
w szelkie pochodnie, latarnie, chorągw ie cechow e 
itp. są  stanowczo wykluczone. N a obrazkach, m e­
dalikach i krzyżykach, sp rzedaw anych  przy O strej- 
Bram ie w W iln ie  i przy  innych kościołach, za­
broniono ju ż  za czasów p. O rżew A iego um iesz­
czania napisów  polskich z obrazków zaś i m ed a­
lików odbitych poprzednio, polskie napisy wy­
mazano lub w yskrobano.

Do w szystkich urzędów pow iatowych w trzech 
powyżej w ym ienionych gubern iach , stanow iących 
generał-gubernato rstw o  w ileńskie, rozesłano w y­
gotow ane ad hoc nowe tablice z n ap isem : ,gg
w o rif po polski wospreszczajetsia.u (Nie wolno 
mówić po polsku.) Tablice podobne oglądaliśm y 
dotychczas tylko w W ilnie i pod szkłem  .. w m u ­
zeach osobliwości w Krakowie i innych miastach.

W Lebiedziew ie, w gubern ii w ileńskiej miał 
miejsce fakt następu jący : W łościanin Józefowicz, 
żołnierz dym isyonow any, zapisany został do ksiąg 
ludności, jako praw osław ny, chociaż był katoli­
kiem. Biedak b ron ił się, jak m ógł, lecz bez skutku. 
Nie zniechęcił się i nie zam ech ił sw ych zabiegów. 
Obecnie po latach 12 od czasu rozpoczęcia tej 
walki z „praw osław iem ", p rzyszed ł rozkaz naj­
wyższy z P e te rsb u rg a : pozwolić Józefowiczowi 
pozostatcać „w zabluzd ien ii“ (w nieświadomości 
złego). Józefowicz przez cały ten długi okres 
walki z praw osław iem  narzueonem  doczekał się 
sześciu synów których nie ch rzcił dotąd. Obecnie 
odbył się -w kościele m iejscow ym  chrzest jedno  
cześnie sześciu m łodych fózefowiczów.

N iedaw no rozpow szechniono w śród włościan 
gub. w ileńskiej broszurę rosyjską zawierającą ra 
dy dla włościan na w ypadek wojny. A utor bro­
szury przew iduje wypadi k początkowej p rzegra  
nej dla Rosyi i konieczność cofnięcia się wojsk ro ­
syjskich na wschód Cóż więc w tym wypadku, jpyta 
autor, pow inien robić włościanin k ichający  ce^a 
rza i p raw osław ie? P rzypom nia ł autor rok 1812, 
m a więc gotow ą receptę którą włościanom (w gub. 
wileńskiej większość ludności jest katolicką) po­
daje. „Palcie chaty , pow iada, i zapasy zboża i sia 
n a .“ B ędąc przew odnikam i w o ska nieprzyjaciel­
skiego, „prow adźcie je  Da błota i trzęsaw iska, 
drogi zaś rzeczyw istej nigdy m u nie wskazujcie" 
itd. Naoczni świadkowie w rażeń, odniesionych 
przez włościan po przeczytaniu broszury, opow ia­
dają, że były one wręcz przeciw ne tym , jakie 
starano się wywołać.

Uroczystość Kościuszkowska w Krakowie.
K raków , 31 marca.

Je s t podanie, z d a v  się na fakcie oparte, iż kiedy 
po p rzepędzenia Moskali z K rakow a zaw iadom io­
no Kościuszkę już jako naczelnika narodu o schw y­
taniu kilku osób podejrzanych o szpiegostw o na 
rzecz M oskwy. Kościuszko zapy ta ł: „a cóż oni 
m ogli w idzieć? Chyba jedynie zapał Polaków  dla 
sp raw y  odzyskania niepodległości O jczyzny? Pu 
ścić ich i niechaj doniosą, co w idzieli".

W ielkie te słowa, włożone w usta  bohatera  g o ­
rąco i sz lachetnie miłującego Ojczyznę, dziś po 
stu lalach w łaśnie przypom nieć w arto, bo zapra­
wdę ani w stydzić się nam , ani obawiać tego ta ­
ktu, iż w sposób, na jaki nam  dozw alają stosunki 
polityczne tej części Ojczyzny naszej, nastrój um y­
słów i dodajm y ogólne położenie m ateryalne, obja­
wiamy cześć swoją dla m om entów przeszłości, w k tó ­
rych pradziadowie nasi zapragnęli dla siebie i p o ­
tom ków  odzyskać i pozostaw ić w spuśeiźnie kraj 
wolny od przem ocy najeźdźców, Polskę n iepod le­
głą, jak ą  z wyroków Bożych ku praw dziw ej o- 
chronie eywilizacyi i chrześcijaństw a blisko tysiąc 
lat była....

Głośno i jaw nie, pojedyuczo czy zbiorowo, n ikt 
z nas zapierać się nie ma prawa, iż dziś, jak przed 
stu  la ty  ojcowie nasi, pragniem y tej niepoC,agło- 
ści Ojczyzny i czynimy co m ożna na drogach go­
dziw ych i legalnych, aby podnosić um ysły ku 
ziszczeniu tego ideału narodow ych dążeń, ku przy­
bliżeniu przez kilka pokokoleń już oczekiwanej 
chw ili odzyskania n ieprzedaw nionych praw  do sa­
m odzielnego politycznego bytu.

Oześć dla przeszłości w je j szlachetnych synach 
i narodow ych poryw ach, to jeden  z zasadniczych 
punktów  program u rzetelnie patryotycznej pracy.

Dzień dzisiejszy, objawom czci tej poświęcony, 
przez zbiorowe postanow ienie złożenia hołdu je ­
dnem u z najw iększych bohaterów  Polski, Tadeu 
szowi Kościuszce, który i w historyi eywilizacyi 
św iata ważne m a stanowisko, na Kiaków, jako d u ­
chow ą stolicę naszą zw rócił oczy nietylko przy­
jaciół, lecz . na/zaeieklejszych wrogów poltkiego 
imienia. Je d n i i drudzy  m ogą bacznie spoglądać, 
gdyż to co ujrzą ani uow em , ani niezwykłem  nie 
jest, a jedyn ie  po tw ierdza w edług  słów Kościuszki 
„ z a p a ł  P o l a k o w  d l a  s p r a w y  w o l n o ś c i . "

W czoraj popołudniow em i pociągam i przybyła 
do K rakow a na u n  czystość znaczna liczba osób, 
a w szczególności oprócz górali zakop;ańskich, 
cały tjjum ładu  z G órnego Śląska, wieśniacy i 
wieśniaczki. —  L ud ten przyby ł tutaj do starego

grodu  K rakusa sam, z w łasnej inieyatywy, aby 
oddać ho łd  N aczeln.kow j u trum ny  Jego  na W a 
welu. P rz j było także wczoraj około stu włościan 
z żonam i z powiatów : tarnow skiego, mieleckiego 
i dąbrow skiego. Dzisiaj rano kilkaset osob p rzy­
było ze Lwowa, Przem yśla, Ezęszowa, Tarnow a, 
Buchni, W adowic, d e leg ac je  zapow iedziane z ca­
łego kraju, z Tow arzystw , Rad pow iatow ych i 
reprezentacyj gm innych  —  nadto p rzy b iło  je ­
szcze dzisiaj k ilkuset włościan z żonami, n iek tó ­
rzy ze starszym i chłopakam i z dalszych nieco o- 
k d ic  kraiu —  a oprócz n ich  wiele ludu z ziemi 
krakow skiej. D eputacye przybyły z w ień cam i, 
które będą złożone na trum nie  K ościuszk i, na 
Kopcu i u stóp pom nika na rynku.

N a dw óch uroczystych onchodach, k tóre się 
w czoraj rów nocześnie w sali „Sokoła" i S trzele­
ckiej na czyść b o h atera  z pod Racławic odbyły, 
udział publiczności był tak wielki, iż nie starczyło 
m iejsca. 'Ł żalem  wiele osób musiało odejść do 
domów, albo tylko zew nątrz sal p rzysłuch iw ać 
się p rodukcjom .

N a obydwu w ieczorkach był obecny, przybyły  
wczoraj do K rakow a, lud wiejski.

Uroczysty wieczór w sali „ Sokoła“ .
S a’a Sokołą krak. jest dotąd największą w mieście 

naszem , to pew na jednakże, iż gdyby rozm iar jej 
pięć razy był w iększym  i tak nie w ystarczyłaby 
na pom ieszczenie, tych, rzeeby można, fal p u ­
bliczności, k tóre do niej napłvw ały, począwszy 
od godziny 6 w ieczorem .

Z aproszeń nie rozesłano zbyt wiele, lecz każdy 
kto je  otrzym ał, korzysta ł z nich. z całą bodaj 
i najdalszą rodziną. W obec tego w sali oraz na 
ga 'e ry i zapanow ał taki ścisk, iż m nóstw o osób. 
kilka razy większa liczba aniżeli obecnych, odejść 
musiało, —  w żaden sposób bowiem pomieścićby 
się nie mogli wszyscy pragnący uczestniczyć w 
wieczorze.

Zauważyć trzeba, iż gdyby Tow arzystwo m u­
zyczne, a raczej dy rek to r p. W iktor Barabasz, 
urządzający ów wieczór, oznaczył by ł najniższe 
bodaj ceny w stępu, dochód byłby niezawodnie 
znaczny, setki bowiem  oścb miały chęć zapłacę 
nia za zdobycie m iejsca i k rzesła  w sali.

W ykonanie wielce in teresującego p rogram u 
wieczoru rozpoczęła orkiestra sa lina rna  z Wie 
liczki, pod kierunkiem  kapelm istrza p. Kuezery, 
odeerau iem  w spaniałego „Poloneza" Chopina... 
Dzielna kapela w p ięknych górniczych m u n d u ­
rach, nagrodzona grzm otem  oklasków, na po­
w szechne żądanie pow tarzać m usiała im ponującą 
kom ppzycyę polskiego m istrza tonów.

D rug im  a najw ażniejszym  punktem  program u 
była charak terystyka Racław ickiego bohatera Da 
tle dziejowych w ypadków  w ygłoszona przez po­
sła  dr. A ugusta Ś o k  o ło  w s k i  e g  o Zasłużony w 
pracach nad historyą polską, a sum ienny Jej ba- 
daez, dał słuchaczom  swoim  nietylko plastyczny 
obraz w ypadków  epoki, która Kościuszkę, jako 
męża najbezinteresow niejszego i największe bu 
dzącego zaufanie, na czele narodu postawiła, lecz 
sięgnął głębiej i ukazał m oralną stronę człowieka 
jego duszę i um ysł staw iający go wyżej nad 
w spółczesnych. W yniosłość tego um ysłu, jego 
m oralne p rzy m io ty , czystość pobudek- potęga 
miłości Ojczyzny, bezinteresow ność w poświęce­
niach dla niej, m iara w radości ze zwycięstwa, 
a spokój w klęskach i głębokm przeświadczenie, 
że nie obca pomoc, lecz tylko w łasna siła lai mo 
niewoli J a  nam  zrzucić, —  to rysy bohatera < In 
low ane p ięknem  co do formy słowem  p ro f s o ­
kołowskiego.

Pod w zględem  ścisłego badania żywota K o­
ściuszki, zebran i usłyszeli nadto bardzo poważne 
sprostow anie szeroko rozpowszechnionej n iepra­
wdy, jakoby bohater nasz wył )dow a wszy w Am e­
ryce, natychm iast m iał sposobność poznać a- 
sch ing tona i znajom ości tej, jakoby protekcyi, za­
w dzięczał następnie swoje odznacz ima 1 wJ s0^ ie 
stanow isko zdobyte na drugiej półkuli. P rc” - So­
kołowski o d p arł ten pogląd, dowodzą'', iż dopie­
ro po paru  la tach  należenia Kościuszki do szere­
gów wojsk wałczących o niepodległość S tanów , 
m iał on sposobność osobiście poznać wodza sw o­
jego W aschingtona, który znów wiedział o Ko­
ściuszce tylko jako o wysoko w vksztalconym , m ęż­
nym  i odznaczającym  s:ę ludzkością oficerze. 
N ie przygodna znajom ość zatem traf, lub pro 
tekeya, lecz praw dziw a zasługa, zdobyta godnem  
pełn ien iem  zadań wojownika, złączyła tych  lu ­
dzi i w płynęła na m ianowanie Kościuszki g e n e ­
rałem  w A m eryce.

N ie po trzeba dodawać, jak grzm iąceim  okla­
skam i L„gro.Izili p re legen ta  wdzięczni słuchacze, 
za odczyt pełen  głębokich poglądów, zakończony 
słu szną  uw agą, iż program  Kościuszki w spra­
wie odzyska ma niepodległości Ojczyzny jest dziś. 
po stu latach od chwili zaprzysiężeni-, p ro g ra­
m em  w szystkich praw dziw ie m iłujących Polskę 
rodaków.

N astępn ie  znana z niepospolitego głosu panna 
M. Paszkow ska z przejęciem  w ygłosiła „opow u 
danie L irn ika" z Bitwy racławickiej L enartow i­
cza, a zachęcona oklaskam i oddeklam ow ała nadto 
„H agar na puszczy" Ujejskiego.

Jako trzeci punk t program u, olbrzym i liczbą 
cho r męski, złożony z członków m iejscowych 
S tow arzyszeń śpiew ackich, jak „Sokoła", „O gniska", 
urzędników  Tow arzystw a w zajem nych ubezpie­
czeń, akadem ików i młodzieży szkolnej, odśpie­
w ał pod batu tą  p. Barabasza poloneza „P atrz 
Kościuszko na nas z nieba" i krakow iaka h . Hoff­
m ana „Dalej chłopcy, dalej żywo" z tow arzysze­
niem  orkiestry  salinarnej. D rugą p ieśń  śpiew acy

pow tarzać m usieli na praw dziw ie pow szechne żą ­
dania.

A rty sta  m alarz p. B e n e d y k t o w i c z  w ygło­
sił z rzetelnym  ta len tem  deklam atorskim , rów nież 
ustępy z „B itwy Racław ickiej" Lenartow icza, a 
nadto wiersz tegoż poety „D w a m onum enty"

Zakończył wieczór chór m ęski odśpiew aniem  
z tow arzyszeniem  orkiestry  uroczystościowej k a n ­
ta ty , skom ponow anej do słów  K ornela Ujejskiego, 
przez m łodego, u talentow anego kom pozytora p . 
M ichała ŚW ierzyńskiego.

W ykonaniem  pięknego efektow nie harm onizo­
w a ł  ego utw oru dyrygow ał sam kom pozytor. B u ­
rza  okli ’<ow by ła  nagredą, tak dla niego, jako 
też chórów i orkiestry, k tóra przybyciem  swojern 
dopom ogła do zaprodukow ania kompozycyi, na 
uroczystość Kościuszkowską napisanej.

Jako  drobny szczegół dodać jeszcze m ożna, iż 
dobosz orkiestry  wielickiej, z niezw ykłą zręczno­
ścią ustaw icznie podług taktu  podrzuca ący swoje 
pałeczki i chw ytający je  obiem a rękam i p--zy je- 
dnoezesnem  bębnieniu na sw oim  in strum encie , 
szczerze baw ił widzów, n ieprzyzw yczajorych  do 
tego rodzaju efektów w orkiestrze.

Bardzo przyjem ny w całości, a godny zapa­
m iętania ze w zględu na pow ażne słowa prof. So­
kołowskiego wieczór zakończył się o godzinie 
pół do dziesiątej.

Wieczór w sali Tow. Strzeleckiego.
W spaniały  widok p rzedstaw iała sala Tow. s trz e ­

leckiego. N ieprzejrzana fala głów  w krzesłach  i 
na sali, jedna połow a słuchaczy z gości p rzyby ­
łych na uroczystość z m iasta, d ruga z w łościan 
górnośląskich  i w ieśniaków  krakow skich złożona, 
naaały  wieczorowi oryginalny i podniosły nastró j. 
Na estradzie bogato kw iatam i ustrojonej usta­
wiony był biust T adeusza Kościuszki, otoczony 
złożonemi w g irlandę k o sa m i; na tle orzeł b iały 
i herby  ziem polskich, do okoła zaś festony i fla­
gi o barw ach narodow ych.

W ieczór rozpoczął się w stępnem  słow em , które 
wygłosir p. M ichał Danielak. W pięknych i p o d ­
niosłych słow ach rozpoczął przem aw iający od 
apoteozy kolebki narodow ego bohatera, który stał 
się ch lubą i sław ą narodu i obrońcą Ojczyzny 
w chwili, gdy możni pogrążeni w sam olubstw ie 
i rozp isan iu  uknuli spisek, aby ją sprzedać w ro­
gowi. W  jęd rn ie  skreślonym  szkicu roztoczył p. 
D anielak obraz ówczesnych stosunków  politycznych 
i społecznych P ilsk i, k tóre sk łoniły  Kościuszkę 
do zwrócenia uwagi na lud  sierm iężny i pow oła­
nia go do obrony zagrożonej Ojczyzny. Od owej 
epoki i od owej pam iętnej w dziejach narodu  na­
szego chw ili datuje się okres powolnych, ale nie­
ustających usiłowań „około noby w ateleuia ludu 
i obudzenia w nim poczucia polskości i p rzyw ią­
zania do rodzinnej ziemi.

P rzem ów ien ie swe zakończył p. Danielak ustę­
pem , w którym  przypom niał, że wielki nasz bo­
h a te r narodow y, i naczelnik ludu przysiągł Oj­
czyźnie w ierność i obronę nietylko we w łasnem  
im ieniu, ale i w im ieniu następnych  pokoleń, i 
że wobec tego w alka o wolność Ojczyzny spada 
dziedzictwem  na dzisiejsze pokolenie, które ma 
obowiązek testam en t Kościuszki i jego przysięgę 
w m iarę sił i m ożności jak najw ierniej wy­
pełnić.

Po hucznych  oklaskach, ja"kiemi słuchacze na­
grodzili przem ów ienie, nastąp iły  produkeye wo­
kalne i deklam acyine, k tórych ozdobą by ł w spół­
udział chóru „ L u tn i" , który pod dzielną batutą 
p. Bukowskiego wykonał artystycznie cały szereg 
pieśni patryotycznych. H ym nów  narodow ych „Bo­
że coś P o lskę" i „Z dym em  pożarów " w ysłucha­
ła  publiczność stojąc

G orącym  ok askiem  pow itana na estradzie ar­
tystka teatru  p. S tępniew ska w ygłosiła następnie 
z głębokiem  przejęciem  wiersz A snyka.

P o  śpiew ie solowym  p. Bukowskiego, który 
sym patycznym  i pełnym  siły i szczerego uczucia 
głosam  odśpiew ał kilka pieśni narodow ych przy 
akom paniam encie fortepianow ym  p. O chm ańskie­
go, nastąpiła d ruga deklam acya.

Zawsze sym patycznie i gorąco w itany dr. K a­
zimierz Oźóg w ygłosił w niezw ykle podniosłym  i 
m ajestatycznym  nastroju „P og-zeb  Kościuszki" 
Ujejskiego. W spaniała  ta deklam acya w strząsnęła 
sercem, i uczuciem  słuchaczy.

P ieśn ią dobrze do uroczystości zastosow aną 
„P atrz  Kościuszko na nas z nieba" zakończył się 
pow ażny narodow y obchód.

U  wejścia do sali uproszone panie (pp. L as­
kowska z córkam i) zajmowały się sprzedażą p ro ­
gram ów  i broszur pam iątkow ych, z których 
część dochodu przeznaczoną by łą na pokrycie 
kosztów uroczystości.

 /
W łaściwy uroczysty obchód rocznicy pam iętne 

go dnia obwieścił dzisiaj raniutko m iastu i m iesz­
kańcom hejnał z wieży M aryackiej, wykonany 
przez dwóch trębaczy. Od m odlitw y naszej wznio­
s łe j : „Boże coś Polskę", począw szy, odegrał' n a ­
stępnie cały  szereg do g łębi przejm ujących pie­
śni polskich, a głos wśród porannej c-iszy płynął 
ponad miastem , głosząc narodow e święto.

O godzinie 6 tej ruszyła m uzyka „H arm onii" 
po ulicaca m iasta z pobudką P rzesz ła  wszystkie 
znaczniejsze place i ulDe, g rając narodow e pie­
śni, a tow arzyszył jej k ilkutysięczny tłum  ludzi, 
w szczególności m łodzież szkolna i rzem ieślnicza

P rzy  prześlicznej pogodzie stosow nie do ogło­
szonego przez kom itet p rog ram u  z uderzeniem  
godziny ósmej grom adzić się zaczęły około Ron­
dla bram y F loryańskioj deputacye biorące udział 
w pochodzie.

M strzuw ie cerem onii pp. Em inow icz i M ary- 
nowski, którym  dopom agali członkowie k om isji 
porządkow ej: pp. F enz , Gaydzicz, Zatorski i Cu- 
krowicz, zajęli się ich ustaw ieniem .

Pochód na W awel.
Z uderzeniem  godziny dziewiątej olbrzym i po­

chód rozpoczął się zw olna rozwijać i posuwać od 
R ondla F lo ryańsk ie j b ram y ku R ynkow i.

Rozpoczynała go ban d ery a  konna Krakusów, 
włościan z Radziszowa dalej kroczyła kapela H a r ­
monii, graiac znanego Kościuszkow skiego m arsza, 
plu ton straży ogniowej m iejskiej i liczne delega- 
cye straży ochotniczych.

N a ulicach miasta, przez k tóre postępow ał po­
chód, jak  F loryańska, Rynek, Grodzka, S tradem , 
wiele domów, lecz zauważyć trzeba bynajm niej 
nie wszystkie ozdobione były flagam i o barw ach  
narodow ych. Najpiękniej jeszcze przedstaw iała się 
F loryańska, na której większość mieszkańców, dy­
wanam i i tran sparen tam i ozdobiła okna. Ulice in ­
ne, n. p. R ynek głów ny, miał w iele domów nieo- 
zdobionych wcale, a na przylegających do Rynku 
i dalszych w mieście zbyt mało znalazło się flag 
i św iątecznych ozLak. W iadomo, iż opiekuńcze 
duchy pflały  w ładzę pow strzym ać wielu w łaści­
cieli realności od w ydatku na parę łokci ko lo ro ­
wego perka lu , a naw et od użycia posiadanych już 
flag. g m a ch y  miejskie w szystkie by ły  ozdobione, 
nadto dom y należące do instytucyj, jak  Tow. W zaj. 
U bezpieczeń. Kasy Oszczędności i t. d.

Do podniesienia pow agi i spotęgow ania nroczy- 
stego nastro ju  pam iątkow ego obchodu w w y so ­
kim stopniu przyczynił się stan  kupiecki naszego 
miasta. Odezwa obywateli —  kupców, k tó rą  w czo­
raj ogłosiliśm y nie pozostała m artw ą literą. — 
Sklepy wszystkie ne? wyjątku w ulicach pochodu 
i całym Rynku by?y zam knięte, a nadto wszyscy 
pracow nicy uzyskali sw oboćę uczestn iczen ia w u- 
roczystości. —  R zetelny patiyo tyzm , jakim  się 
zawsze w chw ilach rados<-< i sm u tku  odznaczali 
uczciwi kupcy krakow scy, i w dniu  dzisiejszym , 
co uw ażam y za obowiązek zaznaczyć, został zado­
kum entow any.

W spaniałą  częścią pochodu by ł im ponujący licz­
bą pułk  Sokołów w m undurach  i ze sz tan d a­
ram i. Rozpoczynał go Sokół krakow ski, którego 
sz tandar niósł chorąży p. M ądrzykowski.

M iarow ym  woiskowym krokiem  postępow ali n a­
stępnie dzielni Sokołowie z różnych gniazd g a l i­
cyjskich.

Za Sokołam i szłf m łodzież szkolna zakładów  
naukow ych krakow skich, poprzedzona pięknym  
w ieńcem : „O d  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h “, 
a zakończona w ieńcem  : „O d  u c z n i ó w  s z k o ł y  
t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e j  k r a k o w ­
s k i e j " .

N astępnie kroezył długi zastęp delegacyj w ło­
ściańskich ze yszystkich niem al pow iatów  zacho - 
dnio-galicyjskich i deputacye w ielu Kółek ro ln i­
czych.

N iem al wszystkie delegacye w ystąp iły  z pię- 
knem i w ieńcam i.

Z delegacyj w łościańskich zdołaliśm y zanoto­
wać n a s tę p u ją c e :

1) D elegacye w łościan z powiatu krakow skie­
go ze wsi Gręboszowa, Płaszowa. Łobzowa, P r ą ­
dnika, Bielan, G iebułtowa, Lud winowa.

2) D elegac ja  z Ja s ła  i pow ietu Jasielskiego, 
z Łańcuta, z Brzeska Dąorowy. M yślenic, B o­
chni, Suchy, M akowa M uszyny, Zakopanego, L i- 
m anowy, Rzeszowa, Powiatu wielickiego, T a rn o ­
wa, Dąbrowy.

Im p o n u jące 'liczb ą  przybyłych uczestn ików  b y ­
ły  d e leg ac je  G órnoślązaków  z pow iatów  by tom ­
skiego , opolsk iego , z 15 miejscowości Śląska 
pruskiego.

P rzybyli om z redak to rem  G azety Opolskiej p. 
Br. K araszew skim .

D eputacya G órali zakopiańskich składająca się 
ze znanych przew odników  Reja. Sieczki, G ąsie­
nicy i k ilkunastu  innych w góralskich stro jach , 
niosła na ram ionach  piękny w ieniec z kosodrze­
winy.

W sp a n a ły m  był niesiony przez delega tów  wie­
niec z napisem : „ S t o l i c a  W i e l k o p o l s k i "  — 
„ N a c z e l n i k o w i  K o ś c i u s z c e " .

Szły m iędzy innem i ta k ie  deputacye z w ień­
cem „Od rybaków  z D ębnik", D eputacya m ło­
dzieży handlow ej (z w ieńcem ). D eputacya robot­
ników kolei państw ow ej (z w ieńcem ). D eputacya 
rękodzielników  (z w ieńcem ) Cecb ślusarzy k ra ­
kowskich (z w ieńcem ). S tow arzyszenie tapicerów  
z w ieńcem . Cech rzeźuików  z odw iecznem i swu- 
jem i insygniam i Cech m urarzy, studn iarzy  i c ie ­
śli (z w ieńcem ). S tow arzyszenie tapicerów  (z w ień­
cem ).

Za cecham i krakow skiem i, które wystąpi}, n a d ­
to ze sztandaram i, postępow aia d e le g a c ja  j , .a s ta  
Podgórzt z bu rm istrzem  p. K leinem, depu tacye  
Rań pow iatowych, S tow arzyszenie w eteranów  t  
1831, delegacye T ow arzystw a „Szkoły ludow ej*  
i „Oświaty ludow ej", Koło artystyczuo - literack ie  
z p rezesem  K ossakiem  deputacya P olek  (z w ień ­
cem ), Tow arzystw o strzeleckie z insygniam i, u- 
czestnicy pow stania z 1863 r. wystąnili ko rp o ra­
cyjnie i utw orzyli duży oddział złożony z 32 
czw órek w pochodzie, razem  osób 128.

G rom adka dzieci św iątecznie p rzybranych  w 
stroje narodow e niosła w ieniec z n ap isem : „N a­
czelnikowi z r. 1794  —  Dzieci polskie 1894 r .“ 

In n a  grom adka dzieci w łościańskich z L udw i- 
now a n iosła na poauszce d ar „dzieci z z>emi lu ­
belskiej". Była tc piękna rzeźba form atu tsiążki, 
w yobrażająca N aczeln ika Kościuszkę, a w okole­
niu nap is : „Lud, to Polski nadzieja i siła  —
Tw oje serce i ręka go w sp ie ra".
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Dalej szły delegacye T ow arzystw a ta trzańsk ie­
go (z w ieńcem ), Związku „Sokołów" polskich 
(z w ieńcem  sreb rn y m ) delega t dr. Krobicki, pzy- 
te ln i polskiej z L eoben  (z w ieńcem ) i w. i.)

D elegacya z w ieńcem  sreb rnym  „Od Czytelni 
im ien ia K rajew skiego w K ołom yi".

W łościanie pow iatu krakow skiego nieśli w ieńce 
z kłosów, okalającym  herby  ziem polskich. W ień­
ców takich było kilkadziesiąt.

Dalej postępow ała Rada gmiejska krakow ska 
z p rezyden tem  F rie d le in em  na czele, grono po ­
słów  sejm ow ych i do R ady państw a, delegacya 
R ady m iejskiej lw ow skiej. T ow arzystw o im ienia 
Kościuszki, a w końcu kom ite t obchodu.

N a sam ym  końcu niesiono dw a w spaniałe o l­
brzym ich rozm iarów  w ieńce z napisam i „T adeu­
szowi K ościuszce" „N aród  polski" i „Obrońcy 
w olności" „N aród  polski". N a końcu kroczyła 
kapela sa linarna z W ieliczki oraz zam ykający po ­
chód p lu ton  straży  pożarnej.

Za pcehodem  n ieprzejrzane fale ludności m iej­
skiej i wiejskiej popłynęły  na AVawct

Podczas pochodu z wieży M aryaekiej rozlegał 
się h e jn a ł i p ieśni „P atrz  Kościuszko na nas 
z n ieb a" , „Jeszcze Polska nie zginęła" i „Boże 
coś P o lsk ę" .

Podczas całego pochodu, pom im o zalewających 
ulice fal publiczności, bez żadnej straży, rozka­
zów i naw oływ ań, porządek panow ał wzorowy. 
Publiczność nasza, jak to ty le razy już było stw ier 
dzonem , sam a dopom aga do porządku tw orze 
niem  rów nego szpaleru , a na pochw ałę m łodzie­
ży rękodzielniczej zauw ażyć można, iż gdziekol­
wiek się da, m łodzież ta , w ysunąw szy się co 
p raw da naprzód , b ierze się za ręce i n ie  dopu ­
szcza do p rzeryw ania żyw ego łańcucha, bodajby 
dla przejścia z jednej s tro n y  ulicy na drugą. 
W yżsi w zrostem  są w tej akcyi rozkazodaw cam i 
i służba publicznem u porządkow i z tych m łodych 
sił je s t pożyteczną i ch lubną.

U stóp wzgórza w aw elskiego stanę ła  „H ar­
m on ia", g rając narodow e p ieśn i całem u w spania­
łem u  pochodowi, k tóry  w stępow ał wolnym  k ro ­
kiem  do w nętrza katedry . P rzed  ołtarzem  św. 
S tan isław a zajęła m iejsce deputacya Związku To 
w arzystw  Sokolich ze sreb rnym  w ieńcem  na a- 
m aran tow ej poduszce i chorąży „Sokoła" krakow ­
skiego ze sz tandarem , pod którym  cała drużyna 
sokolska i w szystkie deputacye w zięły udział w 
pochodzie. P resb ite ryum . naw ę b o czn ą , tudz.eż 
naw ę g łów ną katedry  zajęły n as tęp n e  d ep u ta c y e : 
R ada m iasta K rakow a, posłow ie do Sejm u i Ra­
dy państw a, dziatw a ziemi lubelskiej w sukm a­
nach  w łościańskicn z tablicą rz iźb io n ą  z nap i­
sem : „ W se tną  rocznicę przysięgi K ościuszki w 
Krakowie —  lud „to Polski nadzieja i siła —  Tw e 
serce i ręka go w skrzesiła"; w łościanie z w ień­
cam i z P rądnika C zerw onego, P łaszow a, Bierza- 
nowa, G órnej W si, górale zakopiańscy, z Ton, 
Suchy, M akowa, z W yciąż, z pow iatu dąbiow - 
skiego, z Samocic, Gręboszowa, z pow iatu b rze­
s k /g o ,  ropczyckiego. grybowskiego, lim anow skie­
go, ch rzan o w sk ieg o ; dalej Tow arzystw o T atrzań ­
skie. cechy z insygniam i, za n iem i lud  z G ó rn e­
go Śląska, rep rezen tacye Rad pow iatowych, Ra­
da m iasta Podgórza, w eteran i z roku 183 L z ro ­
ku 1863. deputacya P o lek , deputacye „Kółek 
ro ln iczych", S tow arzyszeń rękodzielniczych, Sto 
warzyszeri akadem ickich, Tow arzystw  naukow ych, 
Tow arzystw o S trzeleck ie, Tow arzystw o im ienia 
Tadeusza K ościuszk i; —  włościanie z herbam i 
w szystkich w ojew ództw  po 'sk ich  ustawili się w 
p resb iteryum  i w naw ie bocznej lewej.

K adry Sokołów  zajęły plac przed  kościołem 
na dziedzińcu, K rakusy n a  koniach stanęli u stóp 
W aw elu.

G dy deputacye były już zgrom adzone w ko­
ściele, w ydział T ow arzystw a im ienia Tadeusza 
Kościuszki złożył na sarkofagu bohatera  w im ie­
niu narodu  olbrzym i w ieniec z liści laurow ych 
złożony, z n a p ise m : Tadeuszowi Kościuszce —  
N aród  polski.

N abożeństw o so lenne celebrow ał ks. kanonik 
F o x ,  w a sy s ten c ji kleru.

C hór am atorów  pod k ierunkiem  Św ierzyńskiego 
śpiew ał na chórze p ieśni narodow o-kościelue. Po 
nabożeństw ie w stąp ił na am bonę kaznodzieja ks. 
rek to r C h r o m e c k i .

Podajem y w streszczeniu  najw ażniejsze ustępy 
przem ów ienia tego k ap łan a :

r l y ś  sław a J t.u za le m , tyś wesele Izraela , tyś 
cześć ludu naszegou. —  Ju d ith  r. XV w. 10.

M y o naszym  Kościuszce pow iedzieć m ożem y, 
że je s t sław ą i w eselem  Polski, że jest zaszczy­
tem  narodu  polskiego. Ja k  G recy szczycą się A- 
ry s tjd e se m , R zym ianie C yncynatem , Szwajcarzy 
Tellem , A m erykan ie  W aszyngtonem , tak  m y od 
100 lat szczycim y się naszym  Kościuszką....

Dzień azisięązy, to chw ila pam iętna na zawsze 
w życiu naszego narodu, to też cały naród, bądź 
na rodzinnych  zagonach żyjący, bądź rozprószo­
ny po świecie. święci ją  uroczyście ; tam  naw et, 
gdzie nietylko słowo i czyn, ale m yśl patryoty- 
ezna je s t uw ażana za zbrodnię, i tam  rodzina 
p rlsk a  w eiehośc’. ze łzą  w '  oku a nadzieją w 
sercu w spom inać będzie, co się p rzed siu  laty  
działo i przebiegać m yślą w szystkie n iedole na­
rodu. —  1 w as tn  widzę zebranych  w niem ałej 
l.czbie sierm iężni bracia Dasi i dobrzcście zrobili, 
żeście przyszli uczcić pam ięć bohatera  z pod R a ­
cław ic i ten dzień wielki przysięgi Je g o , bo dla 
w-is to także dzień p a m ię tn y ... Kościuszkę na 
ezelnikiem  okrzyknęło wojsko i lu d ... Z darzenie 
do tąd  n iesłychane w P o ls c e ! M usielibyśm y ch y ­
ba sięgnąć pam ięcią w zam ierzchłe wieki p rze­
szłości. kiedy to lud  lechicki na wiecu zebrany 
pow ołał m. księcia Kołodzieja P iasta. O dtąd od­
daw ano w ładzę w ielkim  z urodzenia, co p raw da 
czasem  w ielk im  zdolnościam i i praw ością ch a ra ­
k teru  ; a le  iluż to w a lczy ło , pracow ało dla O jczy­
zny, a byli w zapom nieniu dlatego, że nie ze 
znakom itych pochodzili rodów. I le  to la t nie 
śm ierte lny  Czarnecki nie zdejm ow ał z siebie szy­
szaka i zbroi, ale że w yrósł nie „z ch leba ani z 
soli, ty lko z tego co go boli", więc dopiero na 
śm ierte lnej pościeli dano m u he tm ań sk ą  buław ę. 
A teraz naród  staw ia na swojem  czele K ościu­
szkę ! ubogiego szlachcica, który w krw aw ych bo 
jacb dorobił się stopnia genera ła . I daje m u w ła­
dzę nieograniczoną, robi go panem  życia i śm ier­
ci, bo m a w nim  nieograniczone zaufanie, bo go 
kocha i uw ielbia jako bohatera  wolności, bo czci 

J< go żyw ot czysty, pełen  p racy  i pośw ięcenia dla 
O jczy zn y ...

N a R ynku krakow skim  p rzysiąg ł Kościuszko 
„zwyciężyć lub zginąć".

...I uderzył sta ry  Zygm unt na W aw elu  i ude 
rzyły wszystkie dzw ouy św iątyń krakow skich, 
jakby chciały roznieść słow a tej przysięgi po 
w szystkich ziem iach Polski, rozbudzić wszystkie 
serca  i ogłosić światu całem u, że naród Polski 
nie um arł, że żyje, bo żyć chce, aby obronić 
zagrożoną w olność! —  ...przysięga Kościuszki 
wskazuje, że naród praw  sobie nadanych  bronić 
pow inien do upadłego z w ytrw ałością, bez której 
każde dzieło, choćby najw spanialsze, upaść musi. 
A h ! tej to w ytrw ałości tak bardzo nam  potrze- 
b i, a tak nam  brakuje n iestety. M y znani je s te ­
śm y z tego, że z zapałam  rw iem y się do każde­
go pięknego przedsięwzięcia, ale w kró tce n ieste­
ty  ostygam y, do pracy w ytrw ałej, wieki, ba na­
w et dziesiątki lat trw ającej trudno  jest nas za- 
p rządz! Potoki ta trzań sk ie! — spadam y z gór 
z szum em  i byslrością, ale obejrzeć się wkrótce, 
a oto ani w stęgi niebieskiej nie widać.

...D ruga w ielka nauka, jak ą  nam  nasuw a p rzy­
sięga Kościuszki, jest now a idea pow ołania pod 
broń  ludu wiejskiego, a tein  sam em  połączenia 
wszystkich w arstw  społeczeństw a w w alce za 
Ojczyznę L ud wiejski n ieraz już łączył się z r e s z ­
tą  narodu w obronie ziemi rodzinnej. Za najścia 
Szwedów w ystępow ał zbrojno przeciwko najezdni- 
kom  i bił ich po lasach, przyczyniając się w ter. 
sposób do w ytępienia naleciałe, szarańczy; ale 
teraz dopiero Kościuszko uznaje go czynnikiem  
ważnym  w odrodzeniu Ojczyzny. Rzeczą je st p e ­
wną, że w spółcześnie z urządzaniem  p o s ia n ia  
przeciw  M oskalom . N aczelnik  n a w ią ż ? /s to su n k i 
z okoliczną ludnością w iejską tak, że zaraz po 
przysiędze na Rynku stanęły  zastępy chłopów  
uzbrojone w kosy i zastępy te  w kilkanaście dni 
potem  złożyły dowod jak um ieją kochać Ojczy­
znę i um ierać za nią. A le aby ten św ietny ob 
jaw  wywołać, po trzeba zbliżyć się do ludu, p o ­
trzeba mu podać dłon braterską, nie łudzić czcze- 
mi obietnicam i, tylko istotnie dać m u rów ne pra 
wa, uobyw atelić go.

... Bez ludu nie odrodzim y Ojczyzny, to p różne 
m arzen ia ; naprzeciw  m ilionom  bagnetów  trzeba 
postaw ić m iliony ludu uzbrojonego —  ale nie 
w kosy, bo dziś nie te  czasy, tylko w serca p o l­
skie, (uszlachetnione, w iedzą: co to je s t Ojczy­
zna. jak a  jej przeszłość, jakie nadzieje na p rzy ­
szłość, um iejące ją  koebac i dla niej pracow ać. — 
To będzie siła, k tórej się n i c  nie oprze —  bo 
w tedy cały naród stanie do pracy, silny je d n o ­
ścią — a takiej siły nie w ynarodow isz, i b ram y 
p iekielne nie p rzem ogą j e j !

... W łożono w usta  um ierającego praw ie Ko­
ściuszki złowrogie s łow a: F in is  P olom ae! Nie 
on to je w yrzekł, bo okryty  ranam i przez dw a 
d n i był n ie p rz y to m n y ; nie on, bo później sam 
się tego publicznie z a p a r ł : w yrzekli to w rogow ie 
nasi. I  dzisiaj tak m ó w ią ; a kto ? M ówią ci sam i 
w rogowie, którym  w idm o Polski, jak  duch B anka, 
budzi m nogie wyrzuty sum ienia za zbrodnię nad 
nią dokonaną Ile  razy d rgn ie  ono żyw szem  tę t­
nem , ty le  razy spoglądają ku niebu, czy piorun 
zagłady nie spada na ich głowy. W iedzą, że 
spraw iedliw ość Boża, to nie w yrachow ania lu d z­
kie, acz przeb ieg łe , ale zaw sze błędne, gdzie cho­
dzi o zgw ałcenie św iętych i nigdy nie p rzeda 
w nionych praw  narodu  do w olności.

I  w y k rz y k u ją : F in is  Poloniae, ci jeszcze, co 
zasklepieni w  daw nych p rzesądach  nie chcą P o l­
ski dla w szystkich oparte j na chrześeijańskiem  
b rate rs tw ie  całego narodu, dbają tylko o swoje 
dobro, uazywając usiłow ania gorętszych  patryotów  
m arzeniam i sza leń có w , jak n iegdyś Rzym ianie 
nazyw ali szaleństw em  w iarę, m iłość i gotowość 
na m ęczeństw o pierw szych chrześcijan. I  ci, co 
zapom nieli, że jedynem  hasłem  praw ego Polaka 
je s t :  przy Polsce stoimy, dla niej żyć i um ierać 
gotow iśm y. —  F in is  Poloniae —  a oto sto lat. 
upłynęło, a ona ży je : dow odem  tego ty le krw i 
za nią przelanej —  dow odem  tego dzień dzi­
siejszy, w k  órym  cz cm y  ukochanego bohatera i ro ­
cznicę jogo przysięgi. Polska to siła niespożyta, 
bo siła dueba, k tóra w lew a życie w m iliony serc 
bijących jej m iłością. I lej siły nie w ydrzecie 
nam , choćby się całe piekło sprzysięgło na nas. 
N ie dam y się !

„N i wiary, ni pieśni, ni serca, ni mowy,
„Ni w spom nień  przeszłości, ni ju tra  nadziei 
„N ie d a m y ! Gdzie św ięty podw órzec domowy, 
„ T a m 1 wszyscy zastępem  stan iem y na straży, 
„K obiety i dzieci i nuodzi i starzy,
„I w szyscy w artow ać będziem y z kolei,
„ Jak  czujne brytany, co strzegą swej b ram y : 
„N ie  dam y się nigdy! W szak praw da?.. Nie damy!

D uchu Kościuszki, k tórego  szcza* ki spoczyw ają 
tu pod stopam i naszem i w śród szczątków  królów 
naszyeh, ty  czuwaj nad  n a m i! W  chw ilach zw ąt­
pienia dodaw aj nam  ducha, w zm acniaj słabuące 
siły, unoś się  nad całą Ojczyzną, k tórą tak  se r­
decznie kochałeś, abyśm y ją  rów nie kochać i dla 
niei poświęcać się nie p rz e s ta w a li!

Boże w sze ch m o cn y ! policz łzy nasze, policz 
potoki krw i przelanej za O jczyznę; w iem y, żeś­
my ciężko grzeszyli, ale też ciężka i d ługa je s t 
pokuta nasza. Choćby nas wszyscy opuścili, po­
zostaniesz z nam i Ty, B o ż e ! i w spierać nas b ę ­
dziesz w szechm ocnem  ram ieniem  Tw ojem  ; —  a 
póki T y  będziesz z nami, dopóty nie zginiem , 
dopóty nie dasz nas na pośm iew isko i pohańb ie­
nie obcym .

„Przed Twe ołtarze zanosim  błaganie!
„Ojczyzną wolną racz nam  wrócić, P an ie!

Z W aw elu po skończonem  nabożeństw ie ruszył 
pochód przez górę W aw elską w stronę W isły, 
obok Smoczej u m y , p rzez plac B ernardyński, 
ulicą G rodzką, a okoliwszy Rynek, ug rupow ał się 
w około pom nika na R ynku.

N a czele. Dochodu postępow ał oddział konuych 
K rakusów , dalej m uzyka, Sokoły i w dalszym  
ciągu w tym  sam ym  porządku postępow ał p o ­
chód do m iejsca pam iątkow ego, w jakim  szedł 
na W aw el.

Była godzioa 12 w p dudnię, gdy  pochód s ta ­
nął w R ynku. S tary  Z ygm unt zabrzm iał z wieży 
i we wszystkie uderzouo  dzw ony z w szystkich 
w ież kościelnych.

P om nik  Kościuszki na R ynku otoczono w koło 
w ieńcam i. N a w ysokiej estradzie ch ó r z 200  osób 
złożony z w iórem  o rk iestry  wielickiej pod kie­
runkiem  B arabasza zaśp iew ał: „P a trz  Kościuszko 
na nas z n ieba", a następn ie  „Dalej chłopcy, da­
lej żyw o".

P rezes kom itetu  obchodow ego p. Ja n  S k i r  1 iń - 
s k i  p rzem ów ił następn ie  w te  słow a:

Sto la t ubiegło cd czasu , kiedy Tadeusz Kościu­
szko na tem samem miejscu wykonał przysięgę n a ­
rodowi polskiemu wobec Boga, że pierwej oręża nie 
złoży, dopóki, od najazdu wojsk nieprzyjacielski h 
nie uwolni Ojczyzny. Dla uczczenia więc tego dnia 
wielkiego, dla oddania hołdu pamięci bohatera z 
pod R acław ic, składam ten wieniec w imieniu na­
rodu polskiego, aby. przekazać potomności, że naród 
ten zasługi i cnoty wielkich mężów swoich cenić 
umfe i uszanować wielkiego N aczelnika, obrońcę 
wolności na dwóch półkulach świata którego wszy­
stkie narody cywilizowane w poczet najznakomit­
szych ludzi policzyły. Niech młodszemu pokoleniu 
służy ten mąż nieskazitelnej cnoty i wielkiego du­
cha na wzór, jak Ojczyznę miłować i jak jej słu 
żyć należy ; niech przykład Kościuszki będzie dla 
młodzieży naszej podnietą do czynów zacnych, do 
poświęcenia dla sprawy publicznej, do pracy spo­
łecznej w kierunku podniesienia ludu i zlania 
wszystkich w arstw  narodu w jeden organizm naro­
dowy.

Upadliśmy przez niezgodę i pychę, przez brak 
harmonii społecznej i rówńowagi, przez niewyrobie- 
nie charakterów. Podnieść Się możemy wielką miło­
ścią i w iarą , wielkiem poświęceniem, żelazną siłą 
woli. Opatrzność w przededniu naszego upadku ze­
sła ła  nam m ęża, w którym zajaśniały wszystkie te 
cnoty. Toż słusznie stał on się przedstawicielem no­
wej Polski, a imię jego i nasady sztandarem , pod 
którym walczyły porozbiorowe pokolenia.

Sto la t minęło od tej pory, wylaliśmy strumienie 
krwi i łez , przebyliśmy całe piekło prześladowań i 
zawodów —  ale dziś stoimy koło tego pamiątkowe 
go miejsca dojrzalsi doświadczeniem, silniejsi w iarą 
i bliżsi sobie niż przed laty. W tem zbliżeniu zje­
dnoczenia leży nasza siła  i potęga, w niem spoczy­
wa nadzieja odrodzenia. W ytrwajmy zatem i krocz 
my tą  drogą dalej, bez przerwy, z całą świadomo 
ścią wielkiego ce lu , z niezachwianą w iatą w spra­
wiedliwość naszej wiary i niespożytą siłę poświę­
cenia. Niech żyje Polska!

Zebrane tłum y trzykro tn ie  w ykrzyknęły  : „N iech 
żyje P o ls k a !“

N astępn ie przem ów ił im ieniem  m iasta w ice­
p rezy d en t dr. P i e n i ą ż e k  Karol :

Dzięki Temu, co z głębi swego szlachetnego ser­
ca pamiętne wyrzekł h a s ło : aby czcić pamięć prze­
szłości, godząc ją  z teraźniejszości obowiązkami, —  
wolno nam jawnie i publicznie święcić pamięć dzi­
siejszego zdarzenia, pamięć, którą inaczej —  tak 
jak  mniej od nas szczęśliwi bracia nasi, —  święci 
libyśmy cichym , w głębi serc naszych urządzonym 
obchodem. Mnie zaś przypadł zaszczyt zastąpić na 
nim prezydenta tego miasta, które było jeszcze pod­
ówczas koronacyjną królewską stolicą i które było 
świadkiem tego wielkń go w dziejach narodu zda­
rzenia.

Sto la t temu —  z różnicą dni kilku — na tem 
miejsen, przed szeregami narodowego wojska i wo­
bec radością i nadzieją przejętych tłumów ludu, 
przysiągł Kościuszko że usgue . ad finem  z i wolni ść 
i praw a narodu walczyć będzie, przysiągł, wiedząc 
i czując, że za mało nas, aby zwyciężyć, — dość, 
aby uratować honor Ojczyzny!

W krótce potem nadszedł pamiętny dzień racław i­
cki, świetny —  nietylko zwycięstwem polskiego orę­
ża, ale i swem znaczeniem. Na polach racławickich 
bowiem, obok warstw y narodu, która sama jedna 
na swych barkach dźwigała państwa budowę, a 
niegdyś piersią swa i szablą granie jego strzegła, 
po raz pieiwszy w zwartym stanęły szeregu i ta 
druga w mieszczańskiej kapocie i ta  trzecia wie­
śniaczą okryta siermięgą. W szystkie zaś społem, 
krw ią obficie przelaną, złożyły dowód, że jednym 
czują się narodem, a jako pamiątkę odniesionego 
zwycięstwa, tę myśl pozostawiły nam w spuściźnie: 
że do narodowego zwycięstwa tylko przez harmonię 
i współdziałanie wszystkich klas narodu wiedzie 
droga.

Jakby na jej potwierdzenie, — bo czerwcowe wypad­
ki, koniecznością strzeżenia silnym garnizonem za­
kłóconego w W arszawie społecznego ładu, zmusiły 
Wodza do osłabienia naprzeciw nieprzyjaciela dążą­
cej arm ii,—  szybko po sobio nastąpiły : Maciejowice, 
rzeź Pragi, wywiezienie króla, u tra ta  resztek polity­
cznego bytu. Usiłowania Wodza i narodu ostatecz­
nie wojskowy i narodową skończyły się klęską.

Ozy więc —  mógłby kto zapytać — zebraliśmy 
się na to, aby radosnym obchodem uczcić narodową 
klęskę ? czy na to, aby nie męsko w łasną napawać 
się boleścią i jątrzyć niezabli nione jeszcze rany? 
albo sobie i drueim  własne i cudze wyrzucać wi­
ny? —  N ie! Bo Wódz zwyciężony na polach Ma­
ciejowic bohaterstwa chw ałą opromienił narodową 
klęskę —  a ta chwała, na długie la ta łez i nie­
doli, sta ła  się pociechą, podniosła i u c z e p iła  nam 
serca.

Dwa la ta  przed wypadkami, o których wspom­
niałem. inne usiłowania wyratowania Ojczyzny z to­
ni nierządu i poniżenia —  usiłowania zakończone 
wiekepomuym 3 maja aktem —  runęły. Cień p a ń ­
stwa, jaki z tej nowej ocalał ruiny, w (Jaśniej­
szych jeszcze zamknięto g ^ n ica -h , przywrócono mu 
nielega’ny, bo tą  ustaw ą zniesiony rzeczy porządek, 
odjęto mu w arunki istnienia i możność odrodzenia.
I  zdało «ię, że z przewidywaną klęską i pracą i wie­
kiem, osobistem i narodu nieszczęściem steranego 
króla, przywrócona rzekoma złota wolność na tw ar­
de u obcych żarnie i się poddaństwo —  a nie bę­
dzie ozem ani komu stanąć w obronie tego strzępu 
politycznej niezaw isłości! Bo część wojsk rozbrojono 
i w obce wcielono szereg i, resztę zredukować je ­
szcze i tak dyslokować postanowiono, aby by ła nie 
zdolną do stawienia oporu, spełnienia żołnierskiej 
powinności.

W tej to smutnej i bolesnej chwili, Kościuszko, 
z tego miejsca powołał naród do broni, stanął w 
obronie zasad i myśli Konstytueyi 3 go maja, speł­
nił powinność : obywatela, wodza i żołnierza, które­
mu się nie godzi —  bc to hańbą — opuścić po­
sterunek, lub bez walki broń złożyć.

Otóż Ki ściuszko bohaterskiem podjęciem walki za 
pogwałcone praw a naroJu, ocalił wojskowy i naro­
dowy honor upadającego państwa, npadek jego au ­
reolą chwały otoczył. Narodowym stał się i pozo­
sta ł bohaterem.

Po upadku jego URiłowań, ziemie polskie cisza 
zaległa gn  bowa. Z dala tylko, z zachodu, przery­
w ał ją  huk armat. A wśród niego, co raz to czę­
ściej, co raz to bliżej i co raz wyraźniej, rozbrzmie­
w ał odgłos polskich legionów pobudki! Inni —  pod 
obcym sztandarem — podjęli walkę o odzyskanie 
bytu politycznego i sztandar bytu tego dobijającego

się narodu podnieśli wysoko. A choć walki ich p o ­
myślnym nie by ły  uwieńczone skutkiem, zaskarbili 
sobie cześć i wdzięczność narodu Bo w praw  łzie za 
zwodniczą biegli nadzieją — ale z przekonaniem i 
w iarą głęboką złudnemi uzasadnioną obietnicami, że 
serdecznej k rw i narodu dla  obcych nam, lekkomyśl­
nie, nie przedewają celi w.

Dla Koś-iuszki w legionach, w obcej zostających 
służbie, nie było miejsca, Naczelnik narodu jeden 
tylko sztandar mógł ująć w swą rę k ę : królewski 
sztandar z Orłem i Pogonią, ten, który pod Macie­
jowicami wraz z szablą wytrącono mu z dłoni. Pod 
tym sztandarem krew swą p rze la ł; przelać ją je­
szcze był gotów, ale żądał rękojmi, że pod tym na­
ród prowadzić będzie sztandarem. A gdy mu jej nie 
dano : obietnicom nie wierzył, szabli nie dobył, świa­
domie trwonić polskiej krwi nie chcia ł, w obcą 
służbę nie poszedł i na wskróś narodowym pozo­
sta ł bohaterem !

Za t o , za bohaterską w alkę, w obronie praw i 
honoru narodowego podjętą, za wierność narodowej 
sprawie, a czyste jak kryształ publiczne i prywatne 
życie, czci go naród, jako największego, sto łatw e­
mu minionej epoki swych dziejów bohatera, i prochy 
jego. w królewskim złożył grobow cu; pamięci jego 
największy, jaki wznieść mógł. i najtrwalszy w ysta­
w ił pomnik, tak i, jakim niegdyś uczcił pamięć 
swych największych, legendowych, z zarania swycb 
dziejów bohaterów. I czr-ić ją  dzisiaj i czcić póty 
będzie —  jawnie lub skrycie w serce swego głębi —  
póki w polskich piersiach polskie, wdzięczne serca 
bić nie przestaną.

U roczystość na Rynku zakończyła kan tata , od­
śp iew ana pzez chór. Słow a kantaty  napisał Ujej­
ski, pndaliśn.y ją wczoraj, m uzykę ułożył p. Mi­
ch a ł Św ierzyński. D yrygow ał chórem  i orkiestrą 
p. Świerzyński.

P row izoryczny pom nik na Rynku przedstaw ia 
Kościuszkę przysięgającego, z ram ieniem  w górę 
w zn iesionem ; u jego stóp geniu-z wolności o ta­
cza sz tandarem  stopy bohatera.

Z ebrane tłum y po odśpiew aniu „Boże coś Pol­
skę", z „D ym em  pożarów " i „Jeszcze Pol-Aa 
nie zg inęła" rozchodzić się poczęły.

O godzinie 3 po południu ruszył pochod ź Ryu- 
kn na kopifec Kościuszki, który złożono na ka­
m ieniu ta trzańsk im  na kopcu.

P r o g r a m  u r o c z y s t e g o  w i e c z o r  u, k tó­
ry  się odbędzie w kasynie pow szechnem  w nie­
dzielę dnia 1 kw ietn ia, je s t n as tęp u jący : Część 
p ierw sza 1) P ierw szy w ieniec Polski M. Siebe- 
ra  odegra orkiestra. 2) Słowo w stępne wypowie 
d r. ByJicki. 3) a )B a la d a  C lavigaz opery „K onrad 
W allenrod" Żeleńskiego i b) M azurek Chopina 
odśpiew a panna Sb Roił. 4) „D ziew eczka" wiersz 
M Rom anow skiego z tow arzyszeniem  fortepianu, 
wypowie panna W anda S tęp n iew sk a , artystka 
dram atyczna.

Część d ru g a :
N r. 5 ) D rugi wieniec Polski (nowy) M. Sie- 

bera odegra orkiestra. 6) Polonez C h o p in a  (Es- 
d u r) odegra na fortepianie p an n a  Świtkow ska, 
uczennica dyr. Żeleńskiego 7) D uet-tino  z , W idm " 
M oniuszki na sopran  i bary ton  odśpiew ają panna 
Roił i p. Buk. 8) „Le reveil du  lion" (P rzeb u ­
dzenie się lw a; A ntoniego K ątskiego fantazya 
charak te ry styczna  odegra orkiestra .

Część trzecia :
9) Polonez z opery „H alka" M oniuszki odegra 

orkiestra. 10) A poteoza bohatera, przyczem  wy­
głosi p an n a  Stępniew ska wiersz, um yślnie na 
ten w ieczór napisany przez p. A . L.

A kom paniow ać do śpiew u będzie p ro iesor kon ­
serw atoryum  p. S tingl. Początek w ieczoru o go­
dzinie w pół do 8.

W ieczorek Kościuszkowski w Czytelni kolejo­
wej w K rakow ie odbędzie się dnia 3 kw ietnia 
o godzinie 7 w ieczorem  w lokalu Czytelni (ul. 
Lubicz, 1. 15).

W  K a i  w a r y  i za inieyatyw ą p. W ładysław a 
Jar-iszow skicgo, naczelnika sądu. kom itet uchw a­
lił następujący  program  uroczystości setnej ro ­
cznicy złożenia przysięgi przez T adeusza Kościu­
szkę do walki za całość i n iepodległość drogiej 
naszej Ojczyzny.

W dniu. 5 kw ietn ia 1894 r, o goćz. 7 rano 
pobudka po rynku  i ulicach, pochód w iaz z m u­
zyką i strażą  ogniow ą do kościoła, o 8 rano 
nabożeństw o dziękczynne w Zebrzydow icach z 
w spółudziałem  dziatw y szkolnej z K alw aryi, Ze­
brzydow ic i Brodów , rad  gm innych , straży  og­
niowej. N abożeństw o odpraw i ks. proboszcz z Ze­
brzydow ic W ojciech Ja n a s , w ieczór tego sam ego 
dnia o 7 godzinie w sali czyteln i rozpocznie się 
wieczorek. W stępne słowo w ygłosi W ładysław  
Jaroszew ski, nastąp i polonez Kościuszai. odczyt 
o Kościuszce przez znanego lite ra ta  p. M ichała 
Żm igrodzkiego, deklam acye („P rzy sięg a  K ościu­
szki", „B itw a pod R acław icam i". „P ogrzeb  K o­
ściuszki" i „Sypanie m ogiły K ościuszki"), m uzy­
ka („W ien iec  po lsk i"), śpiew , rozdanie między 
w łościan b roszur o K ościuszce i obrazków  „T a­
deusz K ościuszko", ze zm ierzchem  llum inacya.

W M a k o w i e  kom itet zaw iązany ku uczcze­
niu se tnej rocznicy przysięgi Tadeusza K ościusz­
ki i bitw y racław ickiej, uchw alił następujący p ro ­
gram  obchodu tych uroczystości na dzień 2 Kwie­
tn ia 1 8 9 4 :

Dzień pow itać w ystrzałam i z m oździerzy i po’- 
budką z m uzyką. O godzinie 9 rano u io c z js ta  
w otyw a z kazaniem . O godzinie 2 popo łudn iu  
odczyt p. Żm igrodzkiego w sali stow arzyszenia 
pożyczkowego. N astępn ie  śpiew y dziatwy szkol­
nej i rozdanie obrazków i książeezek jub ileuszo ­
wych. W ieczorem  o godzinie 7 ‘/2 pochód s ’raży 
ogniowej z m uzyką przy  pow szechnej illum ina- 
eyi ulic i wzgórz M akowa.

W  Ł a ń c u c i e  urządza przełożeństw o zboru 
izraelic-kiego w soDotę dnia 31 m arca 1894  o g o ­
dzinie 8 wieczór w głów nej synagodze uroczy­
ste nabożeństw o na które Obywateli m iasta Ł iń -  
cuta uprzejm ie zaprasza.

P rog ram  uroczystego nabożeństw a: M odlitwy 
śpiew ane; m owa w języku polskim  p. F rieda, 
przełożonego zboru izraelickiego, zastosow ana do 
uroczystości. O dśpiewanie pieśń; „Boże coś P o l­
skę", i „P atrz  Kościuszko na nas z N ieba". P o ­
czątek nabożeństw a oznajm ią s trza ły  m oździe­
rzowe.

Lwów, 31 m arca. K rak ó y  obchodzi pam ięć 
chwili, w której Tadeusz K o ś c i u s z k o  złożył 
na rynku  p rzys:ęgę. Lwów będzie obchodził rocz- 
n ‘cę bitwy racław ickiej. Oby te obchody p o słu ­
żyły ku tem u, iżby naród, rozpam iętując pam ięć 
wielkiego człowieka, zaniechał grzechów  zawiści, 
lenistw a i niezgody i znalazł w praw dziw ej, oby­
w atelskiej cnocie pozbawionej wszelkiej miłości 
w łasnej, siłę, z którą zwyciężyć m usim y, a bez 
której jesteśm y niegodni im ienia ludzi, m iłujących 
Ojczyznę.

W nadz ie i że obchód Kościuszkowski pozo­
staw i po sobie nasienie dobre, rokujące lepszą 
przyszłość, łączym y się z W am i w duchu.

K om itet lw ow ski onchodu stu letn iej rocznicy 
bitw y racław ickiej.
Wojciech D zieduszycki, przewodniczący; K arol 
Stanuchowski, sekretarz.

Dr. E m anuel T o n n e r  z P rag i nadesła ł na rę ­
ce p rezyden ta  m iasta następujący telegram : „N aj­
szczerszy biorę udział w w spanialej uroczystości 
waszej, znaczenia głębokiego. Z kochauym  n a ro ­
dem  pobratym czym  oddaję hołd  zbaw iennym  
zasadom  i n ieśm iertelnym  zasługom  najszlachet­
niejszego patryoty i bohatera T adeusza K o­
ściuszki."

Przegląd polityczny.
JIraków, 3J marca.

Z dzienników  w iedeńskich  pośw ięca u ro cz y sto ­
ści Kościuszkowskiej W iener M ig. Ztg. a rtyku ł 
w stępny, a W iener Tagblatt (Szepsa) feletou pióra 
S. R. Landaua.

W iener A lig . Ztg. w yłuszcza znaczenie walki, 
podjętej przez K .ściuszkę, i k lW y  jej d z :eje na- 
stępującem i s ło w y :

„O J tego czasu up łynął już blisko wiek, lecz 
waika m ieszczanina i w ieśniaka przeciw no p r z e ­
możnej szlachcie, owa walka, k tórą Tadeusz Ko­
ściuszko rozpoczął (?), daleką je s t jeszcze końca. 
Jeęzcze dzisiaj jak przed  stu  laty panuje w P o l­
sce szlachta, jeszcze dzisiaj omie o u i  w szystkiem i 
środkam i sztuki dyplom atycznej i dw orskich za ­
biegów daw ny w pływ  w nowej form ie w yw ierać; 
lecz hasło, jakie wielki szerm ierz wolności rzucił 
w  masy, św ięty ogień wolności, który rozniecił, 
płonie jeszcze i nie zagaśnie, aż zginą ostatnie 
przyw ileje szlachty, a m ieszczanin i w ieśuiak n ie ­
tylko form alnie wobec praw a, lecz także i w ży­
ciu taktycznie rów ne p raw a zdobędą. Oby dzisiaj 
nad tysiącam i, które obchodzą wielKą pam iątkę, 
unosił się duch  Kościuszki, a jeśli o wyzwoleniu 
Ojczyzny m yślą, o b y  t a k ż e  o w o l n o ś c i  , ■ 
b y w a t e l s k i e j  n i e  z a p o m n i e l i ! "

A utor te le tonu  o Kościuszce, zam ieszczonego 
w W iener Tagbl., kończy następującym  zw rotem : 
„w Polakach obudzą nazwisko Kościuszki ty s ^ z u e ,  
bolesne w spom nienia . o k rw aw ych w alkach za 
w olność i niezawisłość o boli T erach  którzy  m ie ­
nie sw e i k rew  dla narodu i Ojczyzny ofiarowali.
0 tysiącach nić w innych ofiar, które w m roźnej 
północy, zdała od c;czystyeh progów przyauci do 
taczek ducha w yzionęli... D li szerokich  m as ludu, 
dla licznego stanu w łościańskiego je s t Kościuszko 
apostołem  nowej ery. szerm ierzem  tei idei k o i-  
stytucyi z r. 1791, że Ojczyzna tylko w tedy szczę­
śliwą być może, gdy  o w s z y s t k i c h  synów  
sw oich w rów nej m ierze opierać się będzie, a n e 
będzie oddaw ać w ładzy wyłącznie w ręce jednego  
stanu

„W ielki to m ęczennik, drogi syn  Obczyzny, któ • 
rego pam ięć dzieci poćw iartow anej P o lsk i w  tych 
dn iach  święcą. A gdy rep rezen tan ci w szystk ich  
stanów  w dniu 31 m area na Rynku starożytnego 
Jag iellonów  grodu  na owem  m iejscu, gdzie K o­
ściuszko przed *00 laty przysięgał narodow i sw e 
mu, zgrom adza się, a m ajestatyczny głos Zygm unta 
odezwie się z wieżyc królew skiego W awelu, —  
to g łęboka tęsknota opanuje um esły  wszystkich, 
a od  Wisły aż do N iem na, od Bałtyku do R ar- 
pat jt ie u  w ęzeł zespoli serca w szystkich w spo­
m nienie o w spólnych cierpieniach i w spólnych 
usiłow aniach."

Z  A ustro- Węgier.
Jak  doniósł te leg ram  obrady  w spólnego m in i­

sterstw a już ukończone. N a posiedzeniach tych 
ułożono budżet w spólny n a  rok następny . W e ­
d ług  notatek, jakie podają w iedeńskie dzienniki, 
żądania m in iste rstw a wojny na rok następny  nie 
zaw ierają now ych pozycyj na organ zacyę woj­
ska, lecz rozchodzi się tylko o w ykonanie zarzą­
dzeń, które obejm ow ał już budże t na rok bieżą­
cy. —  Jak  wiadomo, w ydatki na cele wojskowe 
w zrosły w ostatn im  budżecie o 4 1  milionów. 
Takiego sam ego podw yższenia należy także sp o ­
dziewać się na rok przyszły. W  ten  sposób w y­
datki w spólne w zrosną z 147 9 m ilionów  na 152 
miliony. N adw yżka 4 -l  m ilionów  m a być obró ­
coną w części na pom nożenie liczby generałów , 
wyższych i sztabow ych oficerów i niższych ofi­
cerów. N ow ych w ydatków  w ym aga pom nożenie 
siły zbrojnej o 9 ludzi w każdej kom panii, r e ­
o rgan izac ja  a rty lery i i inżynieryi oraz zakup k a ra b i­
nów  M a n l i c h e r a  i p iochu  bezdym nego.

W iec socyalistyczny w W i e d n i u  p o tę p i  sla- 
nowczo „zasady" reform y wyborczej przedłożone 
przez rząd tró jprzym ierzu  parlam en tarnem u . Re- 
zoiucya, jaka uchw alono, opiew a d o sło w n ie : R e­
formę w yborczą proponow aną p rzez rząd odrzu­
cam y z oburzeniem . Wiec oświadcza, że należy 
pow szechne bezpośrednie i rów ne praw o głoso­
w ania zdobyć w szelkiem i środkam i, ao których 
oprócz używ anych dotychczae środków agitacyjnych
1 organizacyjnych należy także o rg an izac ja  ogó l­
nego bezrobocia. Poleca się zatem  za-zijdowi stron 
nictwa, aby wraz z zastępcam i zarządów  o k ręg o ­
wych poczynił wszelkie przygoiow auia, aoy, je­
żeliby rząd i stronnictw o m ieszczańskie p rz y ­
musiły pro le taryat do ostatecznych środków , 
m ożna pow szechne oezrobocie zorganizow ać, jako 
skrajny  środek.

W  drugie św ięto W ielkanocne odbyło się 
w K r o m i e r y ż u  zgrom adzanie czeskich T ow a­
rzystw  w eteranów  z M oraw. W  zgrom adzeniu 
tem  wzięło udział 44 Tow arzystw  rep rezen  ujących 
2.710 członków. T ow arzystw a te  w ysłały  94 de­
legatów, k tórzy orzekli, że korpus austryackich  
wojowników zagraża rozwojowi języka czeskiego 
i narodowości. W ete ran i czeskiej narodow ości 
s M oraw  ośw iadczyli za ttm , ż e  n i e  p r z y s t ą ­
p i ą  d o  o r g a n i z a c y i  k o r p u s u ,  k t o r e g p
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p o w s t a n i e  n i e  o z n a c z a  n i c  w i ę c e j ,  
j a k  t y l k o  p r z e d ł u ż e n i e  o b o w i ą z k u  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

Kronika.
K r a k ó w , 31 marca.

Nab0Zeń8tW0. Młodzież średnich zakładów nau ­
kowych w Krakowie, zarowno męskich, jak i żeń­
skich, tj. gim nazjów, szkoły realnej i żeńskiej w y­
działowej św. Scholastyki, dziś rano o godzinie pół 
do siódmej przybyła w wielkiej liczbie na nabożeń­
stwo do kościoła ks. Pijarów które odprawił rektor 
ks. Chromecki. Obszerny kośoiół, a nawet przedsio­
nek przepełniony był młodzieżą, która też podczas 
mszy odśpiewała pieśni, jak „Boże crś Polskę" i 
„Z dymem pożarów". Mowę, zastusowauą do uro­
czystości, w podniosłych słowach wypowiedział dla 
młodzieży znany kapłan Sybirak ks. W acław Ka­
pucyn, wskazując Tadeusza Kościuszkę jako niedo­
ścigniony wzór miłości i poświęcenia dla Ojczyzny.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w czwar­
tek 5 kwietnia o godzinie 5 po południu.

Dzień ofiary. D ziś, jako w dniu obchodu setnej 
rocznicy przysięgi Tadeusza Kościuszki, złożyli na 
rzecz Towarzystwa „Szkoły Indowej" pp. M K. 1 
złr., L. B 1 złr., E A. 1 złr., M. D. 1 z łr , A K 
50 e t, W. P 50 et., M. S. 10 et. S tefan, Jan, 
Franciszek i Andrzej 1 złr. 15 et.

Zgromadzenie ludowe, zwołane przez krakow­
ską socjalno-dem okratyczną partyę robotniczą na 
dzień 1 kwietnia do ujeżdżalni „ S o k ła " , zostało 
przez dyrekcję policyi zakazane „ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne i dobro powszechne".

Święcone W „Sokole" krakowskim odbędzie się 
jutro w niedzielę wieczorem.

Święcone członków Towarzystwa weteranów wojsk 
'  ^^iiyckich odbędzie się w poniedziałek o godz. 12 
w południe we własnym lokalu. Nabożeństwo odbę­
dzie sio w kościele 00 . Pijarów w poniedziałek o 
godz. 9 rano.

Zmarli. W a le ry  B e d n a r s k i ,  u rz ęd n ik  galic . 
b a n k u  k red y to w eg o , k o m isa rz  rz ąd u  n a rodow ego  z 
r 1 8 6 8 /4 ,  u m a r ł  w B o ry s ła w iu .

Z teatru. „Kościuszko pod Racławicami" przed­
stawionym będzie jutro w niedzielę dwukrotnie. 
Zwykłe wieczorne przedstawienie tego wspania^ego- 
eyzodu zapowiadają afisze teatralne; poprzedzi je 
zaś zredukowone nieco przedstawienie popołudniowe
0 godzinie 2 , nrządzone za zgodą dyrekcji teatru 
przez komitet uroczystościowy, na którem wypełnią 
salę widzów zapeszeni przezeń włościanie, przylytli 
z da'szych stron kraju. Pozostałe jeszcze bilety na 
to podwójnie interesujące przedstawienie -otrzyma ju ­
tro rano do rosprzedaży kasa teatralna.

Mielec, 29 marca. (Koresp. N . Reform y). Dzi­
siaj odbyło się tutaj posiedzenie Rady gminnej, pod 
przewodnictwem wiceburmistrza p. Lejki, przy współ­
udziale prawie wszystkich członków obu wyznań 
Z ramienia rządu obecny był p. K. D eren o w sk i 
R |da załatw iła 3 ważne sprawy :

1) W ydzieliła ze swego łona komisję, która ma 
zająć się urządzeniem obohodu Kościnszkowskiego 
w Mielcu. O ile dotychczas wiadomo, jest w planie 
nabożeństwo solenne, odczyt, wreszcie ilum inacja. 
Izraelici zdają się brać w tej sprawie dość żywy 
udział Na wniosek dr. med. p. Szabusa, ma być 
utworzone stypendyum zapomogowe imienia Tadeu­
sza Kościuszki dla biednych dzieci.

2) Zatwierdziła plan regulacji miasta, wygotowa­
ny przez inżyniera wydz. pow p. Szafera i uchw a­
liła, że wszystkie nowe budowle muszą s:ę z bez­
względnością do zatwierdzonego planu stosować.

3) Pensyę burm istrza przywiązała nie do osoby, 
lecz do urzędowania; w tych wypadkach, w których 
burm istrz z powodów od niego zależnych nie uizę- 
duje, należeć się będzie wynagrodzenie każdorazo­
wemu zastępcy za cały czas zastępowania.

Gmina miasta Mielec, uboga, pozbawiona prawie 
całkiem dochodów (nie przenoszą one bowiem brutto 
4000 z ł r ) ,  nie p osy ła jąca  prawie żadnego mają­
tku nieruchomego, zaczyna się materyalnie podnosi.', 
a to dzięki staraniom obecnego wiceburmistrza p. 
Lejki.

P. Lejko, m urarz z zawodu, przysporzył gminie 
swoją energ ią , zapobiegliwością i sumienną pracą 
w krótkim przeciągu czasu swego urzędowania (b u r­
mistrz ua urlopie) kilkaset złr. stałego dochodu przez 
podniesienie ceny zakupna za nawóz i błoto miej­
skie, przez lacyonalną gospodarkę błoniami miejskie- 
ini, wreszcie przez zalesianie scśuiną wydm pia­
szczystych, zupełnie nieurodzajnych, a będących w ła ­
śni ś-ią gminy.

W sprawach gospodarczych gminy Mielca należy 
się także głos uznania długoletniemu jej sekretarzo 
wi p. Kozickiemu.

Przy tej sposobności niech mi wolno bodzie wy­
szczególnić znakomitego obywatela kraju i gm ina 
miasta Mielca, p Oborskiego, dzisiejszego właściciela 
idiszaru dworskiego.

Mielec został założony w zamierzchłej przeszłości 
I*. Jski, ale aktów dotyczących jego historyi niestety 
gmina nie posiada, zginęły one bowiem bez śladu 
podczas ruebawki w 1846 roku. Nim Kazimierz 
«prawiedl. przydzielił go do jednolitego organizmu 
sonioralnej Małopolski około 1160 roku, należał 
Mieleo do Ziemi Sandomierskiej. Z biegiem czasu 
dostał się Mielec w prywatne posia lanie sławnego 
rodu Ossolińskich, a potem w kolejce spadkowej w 
ręce Pieniążków i Sucharzewskich. Ostatni sprzedali 
Mielec izraelicie Grossowi, a ten p. Oborskiemu. 
I’ Oborski nietylko rozwija to dobre, co było, ale
1 naprawia zle marnotrawnych i niesumiennych, hliż 
s-yc.h poprzedników swoich.

W zoiszszonym lesie zaprowadza kultury sadzon- 
k we i porządek; wydmy piaszczyste zalesia; wikli­
ny koszykarskie uszlachetnia, a prócz tego reguluje 
i u mi umiejętnie przenośno piaszczyste brzeg Wi­
słoki, zamienia na stawy i zarybia bagniska, mo- 
cziry, rowy dawnego zamku, czy klasztoru obronne­
go (z którego ani kamień na kamieniu nie pozostał) 
jedaein słowem, stara się dla dobra własnego i są­
siedzkiego o wyzyakaLie każdei piędzi dotąd nie zu- 
i j  l cw anej ziemi.

Szkoła rolnicza w Żytomierzu Zmarły przed 
Kiku laty w Żytomierzu ś. p. dr. Lefner zapisał w 
testamencie 220 .OoO rs. na założenie zakładu spe­
cjalnego naukowego w guhernii wołyńskiej. Wyko­
nawcą testamentu mianowany został Feliks hr. Cza­
cki .  który, w myśl zapisodawoy, postanowił prze 

ad; e do ssutku otwarcie w Żytomierzu szkoły 
i g.-i nomicznej typu średni°go. Ponieważ s uma ,  na 
tf"i cel przez ś. p. Lefnera zapisana, nie wystarcza, 

hr. Czacki zwrócił się o pomoc do marszał-

ka szlachty gubernii wołyńskiej, oraz do prezydenta 
miasta Żytomierza. Skutkiem tego zarząd miasta Ży­
tomierza powziął następującą uchw ałę: 1) cddać 
bezpłatnie na użytek szkoły rolniczej około 80 
dzies. ro li, znajdującej się z prawej strony szos/ 
kijowskiej; w miejscu tem może być założona szko­
ła  rolnicza, oraz wzorowa ferma doświadczalna; 
2) udzielać szkole stałe subsydyum w sumie 6 000 
rs. rocznie z kasy m iejskiej; 3) udzielić bezpłatnie 
piasku i gliny z rowńw miejskich. Dzięki tej ofierze 
szkoła będzie mogła być założona, więc też roboty 
przygotowawcze tędą rozpoczęte już w roku bie­
żącym tak , aby nowy zakład został otwarty w 
1896 r.

Program szkoły nie został jeszcze ostatecznie opra­
cowany. W każdym razie szkoła będzie posiadać 4 
lub 5 klas i będzie dawała prawa średniego zak ła­
du naukowt-go. Do zakładu będą mogli uczęszczać 
uczniowie bez różnicy pochodzenia, posiadający od 
powiędnie przygotowanie elem entarne, ale tylko z 
gub. w ołyńskiej, kijowskiej i podolskiej. Przy szko­
le będą utrzymywani rzemieślnicy dla kształcenia 
uczniów w rzem iosłach, mających pośredni związek 
z rolnictwem, jako to : w kowalstwie, kołodziejstwie, 
murarstwie, stolarstwie i t. d. Program szkoły zwró­
ci bai-zną uwagę na hodowlę bydła i w ogóle in­
wentarza żywego ua fermie doświadczalnej, przyczem 
pierwszeństwo ma być dawane rasom miejscowym, 
zaś rasy zagraniczne będą uwzględnione przy ści­
ąłem braniu pod uwagę miejscowych warunków kli­
matycznych.

Z Rzymu donoszą: Komitet uroczystości publi­
cznych, jakie przygotowywują w Rzymie z powodu 
międzynarod iwego zjazdn lekarskiego, odebrał od 
króla na ręce generała Emila Ponzio Vaglia. spra­
wującego tymczasowo urząd m inistra demu królew­
skiego, zapomogę 2000 franków. Ministrowie spraw 
zagranicznych i marynarki złożyli także swoje ofia­
ry oa godne przyjęcie lekarzy. Liczba człouków kon­
gresu, którzy już przybyli lub bytność swoją z żona­
mi zapowiedzieli, jest dotychczas bezprzykładną na 
innych tego rodzaju zjazdach : dochodzi ona do 6882 
osób. Z tych lekarzy włoskich zameldowało się 
2560, doktorowych 158, zaproszonych przez komi­
tet 1 4 ; zagranicznych zaś lekarzy zapowiedziało 
s*ó,i przyjazd 3269, żon ich 810, zaproszonych przez 
komitet 52

Komitet pań i panien rzymskich, który przyjmo­
wać będzie panie doktorowe, ma za prezvdentkę pa 
nią Amalię Baccelli, żonę m inistra oświaty, doktora 
Gwidona Baccellego. Lekarze zaś rozlicznych naro­
dowości przyjmowani będą przez osobnych delega­
tów dla rozlicznych państw, których herby ciż de­
legaci D<>sić będą na piersiach. Delegatem dla F ran ­
cji, Rosyi, T urc ji, Egiptu i Wschodu jest sam pre 
zes kongresu, dr. La Torre, kióry będzie się odzna­
czał połączonemi herbami Rosyi i F ra n c j i ; delega­
tem dla N im ;ec jest dr. Gualdi, dla Austryi i Wę 
gier dr. Ramiti, dla Anglii i Stanów Zjednoczonych 
dr. Prochet z angielskim tylko herbem, dla flmzpa 
oii, FortugaFi i ś meryki Południowej dr. C enelli 
z herbem hiszpańsk‘m ; drowie Bocdi i Rocca śą 
wreszcie delegatami dla W łoch i krajów, gdzie mó­
wią p) włosku i noszą ua piersiach krzyż sabaudzki 
Każdy delegat zajmie się potrzebami lekarzy pań­
stwa, którego herbem jest przyozdobiony.

w ień ; szereg ten zamyka mowa, wygłoszona na ob­
chodzie jubileuszowym poety we Lwowie w dniu 18 
października 189-3 r. Przemówienia Ujejskiego, ł ą ­
czące się ze wszystkiemi ważniejszemi wypadkami 
życia obywatelskiego i narodowego w latach osta­
tn ich , są dowodem znakomitych zdolności autora 
„Skarg Jeremiego" także na polu wymowy.

Dział ekonomiczny.

'łożyli V, SnS k ł a d k i .  Dla, '1 'ow. „S/.koły ludowej" 
talueki i złr . A. Jugendfein 1 złr

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył |> Mateusz. Łapcia 
kwotę W  et., zebrana w kółku u państwa Michałow­
skich.

Do Adininistracyi naszego dziennika przesłano kwotę ' 
złr. 66 e t , które zostały zebrene dnia 26 marca na świę 
eonem w domu Wp. Aleksandrów Stadników w Wielopolu 
Skrzyóskiem na odnowienie W»w«lu.

Bilety strefowe na kolejach rosyjskich. W P e ­
tersbu rgu  zebrała się kom is ja , mająca opracować 
przep isy  o obniżeniu kosztów podróży kolejami 
żelaznem i, przez w prow adzenie ta ry f strefow ych, 
n? wzór istniejących w A ustro-W ęgrzech. Eom i- 
sya rzeczona zgrom adziła ciekawy m a te ria ł s ta ­
tystyczny o ruchu  podróżnych. Podróżni klasy I. 
stanow ią niew iele więcej nad 1 prc. ogółu p o ­
dróżnych, podróżni kasy I I  6 1/ s prc., a reszta — 
to podróżni klasy I I I  i IV, która istnieje tylko 
wyjątkowo w m iejscach przewozu większych par 
tyj robotników , pątników  itd. M ateryał statystycz­
ny w ykazuje dalej, że tylko na połowę najlicz­
niejszych podróżnych klasy III p izypada przejazd 
rrótszy od w iorst 50; resz ta  przebyw a przestrze­
nie dłuższe. I  ta k : od 200 do 300 w iorst p rze­
byw a rocznie 13 210 .000  podróżnych, od 300 do 
400 w iorst 551 .000  osób. od 400‘ dc 500 wiorst 
387.000 osób, od 500 do 600 wiorst 227.000 
osób, od 600 do 1000 w iorst 352.000 osób i wy 
żej nad 1000 w iorst 90 .000  podróżnych. P rze­
waga podróżnych, przebyw ających przestrzenie od 
200  do 300 w iorst dowodzi, iż koleje żelazne nie 
potrafiły doląd zjednać dla siebie praw a obyw a­
telstw a w państw a, oraz że nie w płynęły zgoła 
na ożyw ienie ruchu  ludności. D laczego? — bo 

nader kosztow ne. W sku tek  tego w łaśnie całe 
masy ludzi, potrzebujących  albo chcących udać 
się w odleglejsze strony , w strzym ują się od po­
dróży, dla un iknicnia lub niemożności poniesie­
nia kosz1 u przejazdu.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  30 m arca. 
P łacono za 100 kilogr. n e tto : Pszenica od 7-20
do 8-— . Żyto od 6-—  do 7-__ . Jęczm ień od 5-25
do 6 '— . Owies z op ła tą  akcyzową od 7 ‘10 do
7 40. G roch od 10 -— do 12-___ . Tatarka od 6 '—
do 8 ‘— . P roso od 5 — do 6 -— . Fasola od 8 -— 
do 12 — . Ja g ły  od 11-—  do 14’— - Siano od 
— •—  dc 4 50. S łom a od — •—  do 2 -— . K oni­
czyna na paszę od — •— do 4 ’50. Zipmniaki za 
h ek to litr  od 2 '3 0  do 2 50. Ja ja  za kopę od 1 '20 
do 1 3 0 . M asło za g arn iec  od 4 '— do 4 ’50. Spi­
ry tu s na 95° T ra lesa  za hek to litr  od — •—  do 
7 7 — . Okowita na 75° T ra lesa  za hek to litr od 
— ' — do 5 9 — . T ym otka nasienna za 100 klgr. 
od — do — . W yka od 8 '—  do 8 50. 
K oniczyna nasienna biała za 100 klgr. — do 
—'— • K oniczyna nasienna czerw ona za 100 k lg  

6 0 -—  do 8 0 ‘— . K ukurudza za 100 klgr. — •— 
do — Rzepak zim owy od — •—  do — •— .

Spostrzeżenia mei leraleglcne
(podług obserwiłtoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 31 marca.

K o r e s p o n d e n c j a  K e d a k c y i .
Panu J. G. w Krakowie. N a słnszre uwagi S/.anownogo 

Piinii nfiiny obsziTniojszą odpowiedź dopiero w numerze, 
jaki wydamy po urowĄ^tołłiaeh narodowych. Prosimy wie­
r n i  iż sa w/.gled) bardzo poważne, dla których zbyt 
wczesne ogłoszenie zajścia będącego nifcnzi* przedmiotem 
dochodzeń sądowych, nie lufo własoiwam, a Li rdzo szko- 
dliwein być mogło. Prosimy zatem o cierpliwość, a 
wątpimy,- iż po dokładniejszem wyjaśnieniu przyzna 
8zan. P an  zupełną słuszność zapatrywań.

me-
nam

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnieniu powietrza 
(ired. do 0) 749 2 mm 7 4 9 .3  mm 746-4 mm

Temperatura 
w stopniach Celsinsza - |- 6 ",6 +  1°,6 + 1 4 °  9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■• cisza, 10 burza) E 1 EN E 1 NE 2

Wilgotność względna 
(w  odsetkach) 7 7 % 89% 4 7 %

jt&n nieba 
0 pog., 10 zup. p. -hm. 0 0 7

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  1 kw ietnia: Po raz p ;ąty „Ko­
ściuszko pod Racławicam i", obraz historyczny w 7 
odsłonach A. W Lasoty.

W p o n i e d z i a ł e k  2 kwietnia: Po raz pierw­
szy „Urocze oczy", komedya w 4 aktach Z Sar­
neckiego.

We w t o r e k  3 kwietnia W ystęp Miry Relle 
równy i Aleksandra Myszugi. Wykouane będą wyjątki 
z następujących op er: „Faust" (akt III), „A idau (akt 
IV), „Mignon" pakt I), „F avorita“ (akt IV). P rzed­
stawienie to rozpocznie się o godz. 
podwójne.

Vs . Ceny miejsc

W ia M c i  naukowe, literacłie i artystyczne.
—  Broszurka o Naczelniku Kościuszce Kaspra 

Wcjna-a, wydana w 10 000 egzemplarzach, została 
zupełnie wyczerpaną; nakładcy zarządzili drugi na­
kład również w takiej samej ilości. Broszura ko­
sztuje 5 et.

—  Zygmunt Stojowski, zdolny kompozytor i 
pianista, mieszkający stale w Paryżu, odbył tournee 
po Anglii, zdobywająe wszędzie świetne powodzenie 
Był to sukces zarówno dla kompozytora, jak  dla 
wirtuoza. W czasie tych koncertów wykonana zo 
sta ła  przez nlharmoników w Londynie i w Manche 
ster wielka jego „Suita orkiestrowa", a powodzenie 
tego utworu było tak znaczne, że kiedy młody kom­
pozytor przybył do Manchester dla dania koncertu 
orkiestra przyjęła go owacyjnie i ofiarowała wspól­
ną fotografię w upominku.

—  Dzieła Kornela Ujejskiego. Księgaize i wy- 
dawoy przemyscy pp. Jeleń i Lang dokończyli już 
podjętego zbiorowego wydania dzieł Kornela Ujej­
skiego wydaniem dwóch ostatnich tomów, zawierają­
cych „Tłómaczenia Szopena i Beethovena“, oraz 
„Przemówienia poety. Niezwykłe zalety „Tłóma-

sonet i mazursów Szopenowskich są tak po­częć “
wszechnie znaue, iż nie potrzeba ich chyba podno 
sić; wystarczy powiedzieć, że po raz pierwszy w 
zbiorowem wydaniu umieszczone tłómaczenia Beetho- 
vena są także św ietaą ilustracyą muzyki, która w 
BeethoveDowskiem ąLargo" (z czwartej sonaty), lub 
w „Allegretto" (z siódmej symfonii) płynie z po­
wagą iście kapłańską, lub tchnie siłą prawdziwie 
dramatyczną. W „Przemówieniach", oprócz znanych 
z wydaDia z r. 1877 „Żywych słów Jeremiego", 
pom’eszczono t a k / e  j szereg późniejszyoh przeum

U w a g i :  Rano szron.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 31 marca. Słychać na pew ne, że ce­

sarz niem iecki powracając Abbazyi dnia 12 lub 
13 kw ietnia zatrzym a się w W iedniu  przez j e ­
den dzień w gościnie u cesarza autryackiogo.

Wiedeń, 31 m arca. W edług dzisiejszej Wn. 
Ztg  cesarz zam ianował prezesa senatu  barona 
L e m a y e r  a drugim  prezydentem  trybunału  ad­
m inistracyjnego.

Wiedeń, 31 m arca. Przy dzisiejszym zaprzysię­
żeniu burm istrza G m e b l a  podniósł nam lestniK 
K i e l m a n n s e g g ,  ż e w  Radzie miąjskie, me o 
w niesienie politycznych lub osobistych walk roz­
chodzić się powinno, lecz o należyty zarząd m ia­
stem , nie znoszący bezowocnych rozpraw . N a­
m iestnik w yraził następnie życzenie, aby duch 
um iarkow an a i spokojnej, rzeczowej refleksji za­
panow ał w Radzie miejskiej, i p rzyrzek ł miastu 
najgorętsze poparcie rządu.

N o w y  b u r m i s t r z  dziękował i oświadczył, 
ie  wszystko, co się dla stolicy robi, to robi się 
dla państw a. W iedeń pamięta, że jest punktem  
cen tra lnym  n i e m i e c k i e j  ku ltu ry  i obyczajów 
w A ustryi. M ówca zapewnia, że działać będzie 
w duchu  postępu i miłości ojczystego miasta. .Za­
kończył sw ą mowę okrzykiem Hoch. na cześc 
cesarza.

Wiedeń, 31 m arca. Wczoraj popo łudn iu  odbyło 
się zgrom adzenie strejkujących robotników gazo 
wycli na którem  mówcy zachęcali robotników  do 
w ytrw ania w strejku, a zarazem ostrzegali ich, 
aby się bezw arunkow o w strzym ali od wszelkich 
w ykroczeń i zachowali zupełny spokój.

Delegaci wszystkicli fabryk gazow ydi udali się 
do inspektora przem ysłow ego, proponując układy 
z dyrekeyą. Strejkujący robotnicy żądają tylko 
przyjęcia napow rót do pracy usuniętego robotnika 
N ebela. Pom ocnicy, przyjęci do fabryk gazowych, 
w zastępstw ie strejkujących robotników, po więk­
szej części okazali w ielki brak w praw y, skutkiem  
czego wielu z nich się silnie poparzyło. Spokój 
nie został zakłócony.

Wiedeń, 31 m arca. W iec socyalno dem okra ty ­
czny na w czorajszem  posiedzeniu uchw alił po le­
cić robotnikom  górniczym  aby w ystąpili ze zw ią­
zku z kasam i gw areckierai w spraw ach ubfzp ie-

czenia w razie choroby i na wypadek nieszczę­
ście i aby złączyły wszystkie kasy chorych w je- 
dnę cen tra ln ą  kasę dla całego państw a ; przytem  
zapew nia im skuteczną pom oc całej masy robot­
ników.

Wiedeń, 31 m arca. N adzw yczajne jeneralne 
zgrom adzenie akcyonaryuszów  kolei lw ow sko-czer- 
niowieeko-jasskiej przyjęło  jednom yśln ie  um ow ę 
co do prow adzenia ruchu  na linii L w ów — Czer- 
n iow ce— Suczaw a na rachunek  państw a — i co 
do zaciągnięcia pożyczki inw estycyjnej w kwocie 
dziesięciu mil. złr., której oprocentow anie i um a­
rzan ie  państw o na siebie bierze.

Wiedeń, 31 m arca. W alne zgrom adzenie akcyo- 
naryuszów  U nionbanku przyjęło zam knięcie ra ­
chunków  i w nioski R ady zawiadowczej co do dy ­
widendy, w yznaczając ją  w wysokości 16 złr. i 
co do sposobu użycia reszty  zysku.

Wiedeń, 31 marca. K om isja  rzeczoznaw ców  dla 
kotłów parow ych pod przew odnictw em  szefa sek­
cyjnego W eige lsperga zgodziła się w zasadzie 
na propezycyę w ęgierskiego m in istra  handlu  co 
do w zajem ności w uznaniu austryackich i w ęgier 
skich świadectw  dla dozorców kotłów  parow ych 
i m aszyn parow ych na okrętach, oraz ce rty ­
fikatów dla kotłów parow ych na okrętach au s try ac­
kich i w ęgierskich —  i postanow iła, że próba 
kotłów parow ych m a się odbyw ać w regu le  na 
miejscu przeznaczenia.

Abbazya, -31 m arca. N am iestnik  ogłosił p la­
katam i podziękowanie cesarza F ranciszka Józefa 
za serdeczne i patryotyczne podejm ow anie go pod ­
czas pobytu w Abbazyi.

Budapeszt, 31-go m aica. N a przyjęcie zwłok 
Kossutha przybyło wczoraj na dw orzec kolei za­
chodniej bardzo w iele osobistości, zajm ujących 
w ybitne stanow iska w publicznem  życiu W ęgier, 
szczególniej zaś wielu depu tow anych  z rozm ai­
tych stronnictw  po litycznych ; ua czele zaś znaj­
dował się w iceburm istrz G e r l o c z y  z członka­
mi Rady miejskiej.

N a kilka m inut przed  godziną 3-cią p rzybył 
pierw szy pociąg, wiozący deputacye w ysłane do 
T urynu , które, nic nie mówiąc, zajęły m iejsce o- 
bok zgrom adzonych na dw orcu. W krótce potem  
nadszedł pociąg ze zwłokam i K ossutha. Członko­
wie Rady m iejskiej pod przew odnictw em  wice 
burm istrza M a r k u s a  wydobyli trum nę z wa 
gonu, poczem w iceburm istrz przyjął zw łoki u ro­
czyście pod opiekę miasta.

W iceburm istrz G e r l o c z y  podziękow ał rodzi­
nie Kossmhs, za pozw olenie sprow adzenia zwłok, 
na co F r a n c i s z e k  K o s s u t h  odpow iedział 
krótkiem  przem ów ieniem  w im ieniu rodziny zm ar­
łego.

T rum nę złożono na karaw an, poczem  cały o r­
szak żałorny  w yruszył w kierunku  do M uzeum  
narodow ego. P rzed  trumDą szło trzech  pastorów  
ew angelickich, przewodniczący klubów  sejm ow ych 
nieśli końce szarf.

O godzinie 4 ’,2 orszak przybył przed M uzeum 
które było żałobnie udekorowane. Schody pro w a 
dzące do M uzeum  pokryte były setkam i w ień­
ców. T ru m n ę zdjęto z karaw auu i zaniesiono do 
M uzeum  pośród szpaleru żałobnie ubranych 
studentów  uniw ersytetu. Zwłoki złożono z tru  
m ną w M uzeum na katafalku.

Zwłoki żony i córki K ossutha zostały tym cza­
sem  na dw orcu kolejowym i dopiero w ieczorem  
m iały być przeniesione do kościoła.

Londyn, 31 marca. B iuro  R eutera  donosi 
z A uckland :

Parow iec „A lam eda" przyw iózł wiadomość, że 
na w yspach Sam oa, z pow odu ukarania bun tu ją­
cych się przyw ódców  przez starszego sędziego 
Ide, w y b u c h ł a  w o j n a .  U karanie to wywołało 
zbrojny rokosz, podązas którego zabito jpdnttgc 
funkeyonaryusza rządowego, a 50 raniono. Król 
M e I i e t a o w ysłał wojsko, które natarło  na po­
zy c je  rokoszan, z których 30 zosfało zanitych, a 
50 rannych . Rokoszanie cofnęli się. W ojska k ró ­
lew skie zabiły 9 jeńców i spaliły  wiele domów 
Przeciw  cudzoziem com  głoszono pogróżki. W y ­
czekują z niecierpliw ością statku wojennego. Kon- 
sulow ie starają się rokoszan skłonić do podda­
nia się.

Santander, 31 m arca. Dzisiaj przed południem  
odbyło się w ydobyw anie szczątków „M echichago" 
zapom ocą m ałych torpedow ców . P ierw sze n i­
szczenie ładunku  odbyło się bez wypadku.

Santander, 31 m arca. Szczątki rozbitego okrętu 
„M achichaco" udało się zupełnie zniszczyć to r­
pedam i bez żadnego nieszczęśliwego wypadku.

Cetynia, 31 m arca. W czoraj na pew ną g ran i­
czną miejscowość w Czarnogórze napadła g rom a­
da A lbańczyków , przyczem  zabito czterech Czar- 
uogórców, a siedm iu raniono, natom iast k ilkuna­
stu  A lbańczyków  zam knęli Czarnogórcy pośród skał, 
przyczem  przyszło do zaciętej walki, trw ającej 
przez kilka godzin. S tra ty  A lbańczyków  nie są 
znaczne.

Belgrad, 31 m arca. Sim ie przyjm ow ał przed 
wczoraj całe grono dyplom atów .

K rólestw a Polskiego — •—  m rk. 4%  listy  likw. 
K rólestw a Polskiego 64 85 m rk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r ,  L e s ła w  B o ro ń sk * .

NADESŁANI

Wybór pe^um. W ybór perfum  dla dam , dba­
jących o swą piękność i starających 
się podobać, je s t rzeczą ważną. g  i  _

P erfum erya „D iaphane", której to O k  
G old-cream , blansze, pasty, m ydeł- 0 :  ’,
ka, perfum y, wody toaletowe, a f j  / T S " .” 'Y  
szczególniej cudowny puder ryżo- /  U p  l L A j  
wy „S arah  B e rn h a rd t“ j znany 
daw na w w ykw intnym  świecie dam. Jj JN i jj 
czyni tem u p rag n ien iu  zadość

G łów ny s k ła d : P arfum erie  Diaphane, 32, Ave- 
une de 1’Opera, P aris.

W  K rakow ie pow yższych produktów  do6tae 
m ożna u p. W ilhe lm a F enza, w Luw rze u p. 
A pollo L ubicza i u p . D om inika Beze.

Świeżo w yszły z druku d z i e ł a  
Stefana B u szc z y ń sk feg o :

Obrona spotwarzonego narodu
Tom IV . (C ena 1 złr.) -

Ustawa Trzeciego Maja
(Cena 35 ct.) (849  1-3) 

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Kurst telegraficzni ne giełdzie wiedeńskiej,

dnia 30 m arca 18i 4 r.

m.

Zjednoczony dług w papierach 
^jednoczony dług w srebrze 
Austiyacka renta złota . . .
4% austiyacka renta (marcowa)
4% węgierska renta złota . .
4 % węgierska renta k oron .. .
Air cyc banku austro-węgierski, ,go
Akcye k r e d y t o w e .........................
Londyn .................................................
Banknoty banku niem iec. za 100
20 m a r e k ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
B anknoty w ł o s k i e ...............................
Dukaty austryackie  ...............................

W ledtr , 31 m arca. R uble 134 25 
1 9 2 5  —  2 1 — Spirytus 17 00 -
Pszenice 7 49 Owies 7 35.

B erlin, 31 marca. G odzina 2 m inu t 55 po poł. 
Austryackie. k redyty  229  60 m rk . W ęgiersk ie kre- 
dyty — •— m rk. A ustryacka złota re n ta  9 7 ‘70 
m rk. A ustryacka sreb rn a  ren ta  94 40 m rk. W ę­
gierska złota ren ta  96 70 m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 91*70 m rk. A ustryackie bankno ty  163 85 
m rk. Akcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej — •—  
m rk. Ruble 220 25 m rk. 5%  listy zastaw ne

Oena nafU 
Z je : 6 09

W ystępy

M i r y  H e l l e r

A l e k s a n d r a  M y s z u g i
odbędą się w dniu 3 i 5 kw ietn ia nieodw ołalnie.

P ozostałe b ilety , rezerw ow ane dla osób zam iej­
scow ych, a dotąd nie od eb ran e , są do sp rzedan ia
m (850)w kasie zamówień.

D o  firm y

Hrabiego Stefana Keglerich następ.
promontorskiej fabryki 

k o n ia k u  i  s p i r y tu s u  w in n e g o
w Budapeszcie.

Król. węgierska 
Dyrekcya skarbu.

68185/N . 1893 Budapeszt.

Kurt w wal
auztr.

złr. ot.

98 30
98 10 i119 55
97 95 i

118 10 I
95 05

1020 __ \
370 10
124 55

61 _
12 19

9 90 V,
48 40

5 88

Ucb wała.
W skutek podania Panów  w ydajem y załączony 

tu wykaz, odnoszący się do ilości wytłoczonego 
w ina w r. 1892/93, oraz sum y zapłaconego po­
datku.

Budapeszt, 9 s ie rp n ia  1892. Finaczy, m. p.

Wykiass
dotyczący ilości w ina przez firm ę „H rabiego S te­
fana K eglevich N astępcy, p rom ontorską fabrykę 
koniaku" w roku 1892/93  (t. j. od listopada do 
maja) wytłoczonego

razem 1,178.659 litrów
w yrazM e: m ilion sto siedm dziesiąt ośm tysięcy 
sześćset pięćdziesiąt litrów , a od tego zapłacono 
podatek

razem 12.375 złr. 55 ct. a. w.
w yraźnie: dw anaście tysięcy trzysta siedm dziesiąt 
pięć złr. i 55 ct. a. w.

Ze straży skarbow ej oddziału prom ontorskiego 
4 sierpn ia 1893. Csernyrs, m. p.

Widziano: Król. węg. Komisaryat straży skar­
bowej.

Waitzen, 6 sierpn ia 1893. Krizsa, m. p.

Bardzo nam  przyjem nie, iż przez ogłoszenie 
pow yższych dat urzędow ych dostarczy liśm y nie­
wątpliwego dow odu, że wyroby nasze w o b e c  
in n y c h  nic nie pozostaw iają do życzenia.

F ab ry k a  n asza , założona w roku 1 8 8 2 ,  je s t 
n a j w i ę k s z ą  i najznakomitsza w m onarchii 
austryacko-w ęgierskiej, a nasze w yroby, znaka ni

*  * *  * * *  • * * * *

Opatrzone, których wszędzie dostać można, zo­
stały  odznaczene na wszystkich wystawrch, 
gdzie się tylko pojawiły, wyłącznie dyplomami 
nonnrowemi. Aby uniknąć pomyłek, prosim y żą­
dać wyraźnie

Cognac Grot Keglevich lstvan.

ffl

Wszelkie papiery wartościowo V
b em k m ety  n f r u l e n u  KS 

i  a e i e t y  A
kupuje i (sprzed < |

ped lajkerzyatetejazeal weruekaml

Kamor wymiany
filii o. k nprz. gali3.

Banku hipotecznego
r  Krakowie, Rynek. I. 3€,

Zlecenia z prow incji uskutecznia 
się odwrotną pooatą b ets  d s l i o s e n i a  
p r e w izy i

rs ac
“ 1

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA
KrakÓM, Rynek główny, Linia A-R.

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye. 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowano papiery. — Zlecenia z pruwim \i

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.
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W ie lm o ż n y  G ó r n y - F i l a r s k i .
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po­
mocą których niemal w zupelo#w. odzyskałam 
włosy, co pomimo rożnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zaliczką. Z poważaniem

K . K r z y w o  b ło c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u ,

TUTKI
G I L Z Y

h i g i e n i c z n e ,  n i e k l e j o n e ,
fabryki

S. W. N1EM0J0WSKIEG0
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie. lOO s z t u k  o d  1 2  e t .  w y ż e j .

Przy zamówieniu na prowioyę o,I 0000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

W Woli Justowskiej
pod Krakowem, w murowanym do­
mu, obok parku XX. Czartoryskich 
jest z wiosną do wynajęcia cało­
rocznie lub na sezon letni p i ę ­
k n e  m i e s z k a n i e  n a  I  p i ę ­
t r z e  z 5 pokoi (jeden oddzielny 
z osobnein wejściem') z kuchnią, 
strychem i piwnicą. Balkon duży 

z widokiem na Kraków.
Wiadomość u właściciela Wgo 

K o z n b o n s k i e g o  na miejscu

Rozgłos w'świeęio zdobyły*śfTbTo moje

złociste pierścienie
po 1 złr. BO ot.

Pierścienie te. których nawet znawcy żadna 
miarą nie mogą rozróżni'- od prawdziwego zło­
ta, są wykonane misternie i gustownie według 
najnowszych wzorów.

Moje prawdziwie złociste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż daję p iskane  poręczenie na 
pięć lat. że połysk złbfa zatrzymają stało.

.Nr. 142. 
złocisty  „Cavalier 

pierścień ze sztucznym 
brylantem złr. I-5Ć.

Nr. 112 
złocisty  M arquis“ 

pierścień z i mit. to- 
pazemwzłocie złr. 150

Nr. 67. 
złocisty sygnet

z imit. ametystem 
złr. 150.

' Nr. 117 
złocisty  pierścień 

„lord1 z imit. tnrku- 
’ ’«sem z łr . I ‘50.

7 łociste  ODraczki ślubne po złr. I 20.
Jako podanie' miary wystarc 'y  skrawek papieru. 
H u s ir .  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ła t  n i e .
Wysyłka z't zaliczką póezt. i rzez wyłączny skład

Alfred F isch er , W iedeń,
I .,  A d le r g a s s e .  1 2 .  746 3 6

Zidłh piersiowe
D r a  S e e b n r g e r a .

Jed y n y  ś ro d e k  p rzec iw  ch o ro b o m  
p łu c n y m , m ianow ic ie : uporczyw ym  
katarom , k a sz lo m , zapalan iu  gar­
d ła , ch ry p ce , zafleum ioniu itp.

P a k ie t 20  cnt., n a  s tem p e l i opak . 
n a  p ro w in cy ę  o 10 ct. w ięcej. 2753 36

D o n ab y c ia  w  a p tec e  p o d  „Z ło tą  g ło ­
wą" Leona Rosnera w Krakowie/

Osoba młoda, inteligentna,
poszukuje zajęcia tog*' i-ml/ajn, jak : ztir/udu do­
mom lub ko. linią . t"\v;,iv.\ stwa "Kibic słabej, 

ilu ahspudytyi .I/ i.-nnih;i itp. 
tiAŚk iwo zęłos/cnia p".|- znakiem . , Z e t “  w

Admin. ..N. R eform y. S23 1

> t e  s z u k a j  c i ę  o b c y c h  f a h r y  k!

Przeciw wypadaniu w łosów  i łysinie!

WODA i OLEJEK *  Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy.

W y r ó t o

2732 48 0

lierwszej najtańszej arogueryi

J. Górnego i  T. Pilarskiego
Lwów, Hotbl G eoiga .

e n s d o rp ’a  holender. C a c a o
znj- j tomlte, zdrowe I pożyw ne 

do nabicia v e wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 2156 29 36

( « r a n d  M a g a s i n  , . A u  P r i x  F i x e “
n n f  n a m  i i i h m  h  < \  t o m * . .

W i e d e ń ,  O r a b e n  ZVr*. 1 5 .
Na tegoroczną porę Wiosenną i letnią zaopatrzyliśmy nasz skład w bardzo obfity w ybór najwyszukańszycb i niezmiernie 

cennych nowości z c z a rn y ch  i k o lo r o w y c h  m a te r y j  w e łn ia n y c h , J e d w a b n y c h , p r a w d z iw y c h  in d y jsk ic h  p o n g i, a n g ie ls k ic h  i fr a n c u ­
sk ic h  c r c p o i i , b a ty s tó w , a n g ie ls k ic h  m u sz lin ó w  a ż u r o w y c h , p łó c ie n  b ia ły c h  i k o lo r o w y c h , sa ty n  a t ła s o w y c h , L e w a n ty n  itp. itp. 
Niektóre rodzaje wymienionych materyj podajemy p o n iż e j :

1 90 Will. szur. z;i m#ti‘ złr.
j e d n o b a r w n e  

p lu s z e  85

■ • 100 „ „ „ „ J .25 1.50
- - 120 „ „ „ „ zlr. 1.80

-. 38 cnt , 42 cnt., połjedwał no 50 cnt,
wełna, 90 <-rm. szer., za metr zlr - .7 5

n 90 „ „ „ ,1 -- .3 5
za metr 85 ct., -Jf. 1, 1.20, 1.35, .l.r-0

i  weln-Jl 90 etm. szur., -/,a metr złr. 1.10
„ 120 „ „ „ tl 1.50
- 130 ,. .. „ „ 1.80
- 120 „ ,. „ n 1.35
, 100 „ „ „ ., 1.50 1.75
„ 120 „ „ „ „ /.łr. 1.10
„ 120 „ ., „ u _

N o r f o lk  Hvyw".iują<:-y podziw, . . . .  
A n g i e l s k i  t o g o i g n e  (bu/, kunkureru-yi) 
f z a r n e  m a t e r y e  m o d n e ,  90/100 ijhii.

iv.vsta wełna, 95 otra. szeii za mutr złr. 1.50 
, 120 .. ,, „ „ r - - 8 5

jzor.. czysta wełna, za metr od 75 ct. do zlr 3.7»

Materye do prania (za co się ręczy).
L e w a i l t y i l i l  w modne dosenip) 76/80 etm. s z e r . , ............................ za metr 28. 35. 40, 48 c-nt.
F r a n c u s k i  b a t y s t  w najmodniejszych deseniach, 78 etm. szer., . . . za metr 42 cnt.
A n g ie l s k i  i  f r a n c u s k i  O  o p o n ,  70/75 '.pil. szer........................... za metr 35 i 45 cnt.
P r a  n d z iw y  a n g i e l s k i  m u ś l in  a ż u r o w y ,  feialy i kremowy. 70 etm. szer,  za metr 

3.8, 45,-50/ 60, 1)5 75 centów.
# le i i s s e l in - b r o e l ió  (nu zamówienie naszej firmy). 80 etm. szer., za metr 95 ct. i złr. 1.20 
P r a w d z iw e  i n d y j s k i e  P o n g i  j e d w a b n e  i f u la r y ,  56/58 etm. szerokie . za metr 

1 zlr. 50 c-nt. i 1 zlr. 75 cnt.

F o n i e  i n d y j s k i e  
S o r g e - K a i n g n r i i  
I- r a n o .  K a n i g a r n  j 
l l i n i i u e e  s io  m a t e r y e
B a j e  A s o ie  ....................................
B e i g e  n i e l l ó
F r c p o n  . . . .  czysta wcina, 90/1 
S e Y il la  i h r o c l i ó  c l i a n g e a n t
( o u s t a u t i a .........................................
A n g i e l s k i e  h o u s p u i i
A n g i e l s k i  s z e w i o t .....................
F a n e h o n c t t e  ft s o i e  (półjcdwubne)
A r a b c l l a - D i a g o n a l c ....................
D a g m a r  (wywołujący podziw)

W salonach, na  wielką skalę urządzonych z przepychem i wszelkim komfortem, na  pier-\szem piętrze dwóch domów, są zawsze wystawione n a j ­
nowsze. nadar guslowne oryginalne wzory to a ls t , bluz i k on fsk cyj, oraz k a p e lu szy  d a m sk ic h , na co /.wracamy szczególniej uwagę Szanownych P ań

JVa d r u g ie m  p ię tr z e  w ła s n e  p r a c o w n ie , w których za trudnioną są p ierwszorzędne siły.
W  s u te r e n a c h  są d y w a n y  n a  so fy , o s ło n y  ł ó ż e k , f ir a n k i k o r o n k o w e  i z m a te r y j, p o r ty e r y  wszelkiego rodzaju . k o łd r y  lla -

n e low  e i le t n ie ,  o k r y c ia  n a  s t o ły  i łó ż k a  itp. w ilości tak wielki, j. jak sobie lo tylko wyobrazić można
JVlezwykly rozgłos o naszej firmie jest rękojmią za rzetelne wykonanie

wszelkiołi zamówień po oenaoh stałych., nader nl3kloh.
G R A N D  1IA G A Z IN  ,.AIT P R I A  F I X E “ jost w monarchii austro-węgiorskiej największym i najlepiej zorganizowanym i z tego powodu 

jest  on w W iedniu rzeczą widzenia godną

P P  Wielkie wspaniale illustrowane dzienniki mód ""991
1 ca łe  z b io r y  p r ó b e li na ż ąd a n 1 e o p ła tn le

ofió 4 10

Hecker i Yaternaclit
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubiorów inęokifli 
i NRkien damskicli

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak  najstaranniejsze  !

ffyc igg  olejku do uszów
R, k. sekunduryusza D r a  S c k lp k a .  uznany 
/.as/.czytnio prz. u/ wiele lak i,-skini, / n.i kom i tośc-i 
krajowych i SagraniczDych z powolu sw.-j siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką s l T x o l x o t ; ę  
(nie 7, urodzenia) a z u m  w  n a a a o ł i ,  
s t r z y k a n i e  itp. usuwa zupełnie. N a ­
bywać można po 1 złr. 50 Cent. w ap tek*! ,  : 
W iktora ftedyka w K r a k o w ie ;  Dra Karola 
M ik.lasj.ha wiMwy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w ie  ; WHibalda Bełdowicza 
w  C z e r n io w c a c l i  ; icm ana Jakubowskiego 
w A o w y m  S ą c z u  ; Adolfa Beilego w  S t a ­
n is ła w  o w ie  ; Leona G irtn era , Karola Mare- 
scho w  S a m b o r z e  : Adama Krzyżanowskiego 
w  D r o h o b y c z u ;  Edwarda Kahane w T a r ­
n o p o lu  ;  Plebana, dtophansplaiz, 8, Twerdy, 
Mariahilferstrasse. 106, w !H i e d u i i i .  T y l k o  
p r a w d z iw y  we flakonach z wyciśniętym na 
nich napisem: „K k. Seoundararzt D r . S c h i-  
p e k ,  W ie n ."  Za póprzedniem nadesłaniem 
1 z ł r .  7 0  Ct. wysyła się o p ł a t n l e  do wszy­
stkich miejsc Austro-Węgier. 2590 15 24

I l l I A T O n  i C K
niezawodni i w y w i e m  środa Oo wy wabiania wszilRich p la i

odszczególnior.e 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Amandina usuwa plamy powstałe z soków 'cukrowych, białka, lodów i t. p. flakon 25 ct.
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych. 25 ct.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 ct., c-aly 30 ct.
Brazylina. Prano w brazylinie materye czarno, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 cnt.
Etilina jisuwa plamy powstałe z podłóg, 7 farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 et.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe, z piwa, wina czerwonego, owoców konfiuir, 

flakon 25 et-
Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 cnt
Korzeń mydlany do prania  materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbnulzonyCh, pakieeik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzały cli z m akry j  bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 Bit.
Odalina usuwa plamy powstałe' /  kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śiinętanki, rosołu i t. p. flakon 35 cnt.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i biłłizny, flaszka 25 i-t.
Ouilaja. Materye węłniane i jedwabne, prane w odwarze (jiiilai tracą plamy i odzyskują

świeżość, przytein koloru muterya nie trai-i, pakiet 6 ct-
Wyskok terpentynow y usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek o<-zyszi-za materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ct.

Naby można w c  L w o w ie  w  s k l e p a c h  w ł a s u y e l i : u l i c a  K o p e r n i ­
k a ,  L . 2 , u l i c a  H a l i c k a ,  r ó g  B o im ó w .  — M K r a k o w i e ,  S u k ie n n i c e .
L . 2 0 .  - W  C z e r n io w c a c l i ,  R y n e k ,  L . 2 .  134 11 0

775 2 0P ie r w s z a  c . k .  a u s t r .  w ę g . w y ł .  u p r z .

asadow y eh farb
fa lr jh  M l i  OONSTM ER1, Wien, III, HanptsMsse, 120.P

■ ® w  d o m u  a d  t s u y m .
■  odszczególniona zlotemi medalami. Dostawca arcyksiąięoyc-l, i książęcych z;trządów 

dóbr, c. k. wojskowycli zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkieh k o l e i ,  t o ­
w a r z y s tw  p r z e m y s ło w y c h ,  g ó r n ic z y c h  i h u t n ic z y c h ,  wielkiej liczby

przedsiębiorstw, p r z e d s ię b io r c ó w  b u d o w y  i b u d o w n ic z y c h ,  jak również wiciu 
właści i-li fabryk i domów. Karby to. używane do powlekania budynków są w 40 rozmai­
ty-u W7."i-a*li ot! 16 t. za kiły wy ej. rozpuszczają sic w wapnic, a powleczenie takowomi 

zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opłatnle.

D r a  F R 1 D E R Y K A  66 2 oj

Balssim brzozowy
■Tuż sam sok roślinny, płyirąej /. ł z h z y .  jeżeli na jmin jfc-żc- 

dziurawiono korę. znany just od niepamiętny ii Rasów, jako najzna­
komitszy środek piękności : jeżeli »ię jednak ten sok wedle przepita! 
wynala/.i-y przy-rządzi w drodze i hciuiczncj jako balsam, w ja k im  ra­
zie dopiero nabiorii, prawic yidowncj siły.

Jeżeli wicw.omti posmarujemy twarz lub inne miejsko skóry
tym balsamem, tu już n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w ic
n i e z n a c z n e  ł u p i e ż e  z c  s k ó r y ,  k t ó r a  s ta  j e s i ę  p r /.c z -  
to  l ś n ią c o  b ia łą  i  d e l i k a t n a .

Ra (łam ten w g ła d z a  na tm rzy .zm arszczk i  i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy niłodó' i a nu barwę, a cerze Małość,' delikat­
ność i świeżość : usuwa w najkrótszun i-zasie piegi, plamy wątrobia-

ne. 'dizny, zerwonos'- nosa. stłu-zezun -1  i wszelkie inne nictrzystośui c*ry. fe n a  słoika z. o- 
pisem użycia 1 /.łr. 50 ct D r a  ł . c n g i c l a  m y d ło  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.!

Jto nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Km-kera: w Kra­
kowie u Wiktora Jłcdyka; w mówcach u (lolicbowskieggl nast. Malil af t .  Schuiiedt &
Kontin, droau r.ia . w Tarnopolu u Marcyana Krzy żanowskiego : w Tarnowie u Maurycego
Adlera, .1. Niesiołowskiego : w Bie'sku u \ l l red a  Jilumcntliala i w drogueryi A. Haas.

Lornettiteatralneipolow e,
okulary, ciepłomierze lekarskie, po­
kojowe, chemiczne, barometry, ha- 
terye elektryczne lekarskie, maszyn­

ki elektryczne indukcyjne
poleca 2616 38 0

K. Zieliński
mechanik i optyk,

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, L. 39.
W fzelk is  r e p sr a c y s  w ykonują b e z z w ło c z n ie . 

Z a m ó w ie n i*  z p r o w in c y i w y s y ła  o d w r o tn ą  p o cztą .

>1k założenia 183B. 631 4 u

Wiedeń, I., K rugerstrasse 5
(St. Poltnerhof)  nik-hst der Karntnerstrasse,

Wyroby stolarskie 1 taploerskle.

Dla Panów.
W osłabieniu inęskietn wyświadcza znakomi­
to usługi c. k. irprzyw. . .g a lw a n o - c l c k t -  
r y c z n y  p r z y i z a d  d o  s a m o d z i e l ­
n e g o  n ż y c l a “ , systemu prof. V o lt y .
przez lekarzy w c-ałcj Europie jak najgoręcej 
polecony. Opisanie tego przyrządu przesyła 
w zamkniętych kopertach „a nadesłaniem zna­
czku pocztowego za 10 ct. J .  A u  g  c  n -  
f  C 1 d .  elektro-technik i c. k. upr/.yw. wła­

ściciel w Wiedniu, I„  Sch .ile.rstrasse, 18. 
V  793 3 C t

D l a  M r a k o w a  i  o k o l i c y
poszukuje sje

O S Ó B
zdolny'-!,, mających mzlcgłc stosunki, do ob­
jęcia zastępstwa małego a łatwo spostrzegal- 
nego. — Zgłoszenia opłacone i „ A .  X .“  
oznaczono adresować do Annoncen-Expedition 

H. Schalek, Wien, I. 795 2 3

Poszukuje sję t a n i o  t lo  n a b y ­
c i a  używanego

Wiadomość
A n g e ln w a

w łiandlu W . C .
834 2 2

Bydło opasowe
<lo s p r z e d a n i a .

22  wołów. 11 krów w  B o b r o ­
w n i k a c h  ,  poczta i stacya kolei 

Karola Ludwika Bogumiłowice. 
Zgłoszenia do Z a r z ą t lt i  d o b r  

1 fo l i  r ó w n i k i .  sd; 2 2

Do parcelacyi
przeznaczonych o k o ł o  3 0 0  

m o r g ó w

drobnych gruntów
przy kolei, powiat Lisko. 

Bliższych szczegółów udzieli ad­
wokat Dr- Małachowski we Lwo­
wie, nl. Kościuszki, 20. 325 2 3

P o d e j m u j ę  s i ę

a d m ia is tr a e f i  d om ów
w Krakowie.

Zgłoszenia pod znakiem „A A “  przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 333 2 4

1 1  s a c y  ę
czynią nowo wynaleziono 

o r y g in a ln e  g e n e w s k ie

złocone zegarki remontoir
Zegnrki te wskutek swpj doskonałości i eleganckiego 

wykonania u z n a *  są nawet przez fachowców, jako niedająee 
sic odróżnić od prawdziwie złotych, ^licznie cyzelowane ko­
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do­
bry <4,i,d udziela się 3 - l e t n i ą  p is e m n ą  g w n r a n o y e -

C e n a  z a  a z t u Ł ę  6  z ł r .

Prawdziwy z ł o t d s t y  ła ń c u s z e k  z karabinierem bezpie­
czeństwa fasonu Sport Maręuis lub pancerz sztuka złr. 1 50. 

Do każdego zegarka darmo fu tera ł skórkowy.
Te złoironc zegarki z powodu swej znakomitej dokła­

dności używano są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych jłustryat kich i w 'gierokieh . a zamawiać takowe 
można wyłącznie pr/.ez centralny skład 226 9 12

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobranieiii pocztowcu, lub za poprzednie ,11 nadesłanie,,, należytośoi.

A  ** 1 * *~*- -■̂ Ll

F. Gralewskiego
pod zarządem Jana Sygietyńskiego,
magistra farmacyi. została zaoŁ- 
trzoną w w a g ę  t lo  n a / . e i i i a  

p a e y e n t d w .  770 4 a

Julia Cwottel
]-f'h■'-a -szanownym Paniom sfbja

pracownię suk-en damskich,
ktilic wyk",iujc pod-lug wzoniw francuski'-],. ,-u,-

gielskicl, i wiedriiskich. 777 (b lit
Ul. F loryańska, L. 1 9 , 11 p.

Przetwory RegeReracyjne
StarSZ. lekarza SZtabOW. D r a  M u lle r a .
Są to przetwory o d m ła d z a j ą c e ,  w z lllH -  
r n i a j ą c e , p r z y w r a c a j ą c e  o s ł a ­
b io n ą  Jub utraeoną siłę męską (impoton -yę).

Spoi'7,ądzone według przepisów lekarskich 
i polecam- przez lekarzy od wielu lat przeciw 
o s ł a b i e n i o m  n e r  w ó w ,  p o w s t a ­
ły c h  w u k u t e k  to jn y -  h  g r z e c h ó w  
i  n a d u ż y ć  n, ł o d o ś c i  (samngwalt) n i ­
s z c z ą c y c h  z d r o w ie  i p,-ze*iw 7. tych 
przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 
niedokrewnofei, anemii , c i e r p ie n i o m  
m l e c z a  p a c i e r z o w e g o ,  -d r ż e n ia  
r ą k  i n ó g  itp.. jako środki radykalne i 
pewnie d z i a ł a j ą c e  i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. — Cena z dokładnem lekarskieu, 
pouczeniem 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 et. wię­
cej za opakowanie. 2481 12 19

Jedyny główny skład wyrabiający w S t. 
G e o r g i  - A p o t b e k c ,  W ie n  , V ., 
W in u n e r g a s s e  3 3 .  gdzie wszystkie l i - |  
stowne zamówienia adresować należy. Skład 
w K r a k o w ie  n apt. E . H e l l e r a  da­
wniej E . S t o c k m a r a  , w e  L w o w ie  
u apt. M l k o la s c h a .

Znikła
różnica między biedni,, ,  i bogaty,,,, odkąd ist­
nieje wyrób moich exportowyc!> inutcryj. Każdy 

bowiem może dostać 11 mnie 749 5 10

3 metry 10 cm. berneń­
skiej materyi wełnianej
na całe ubranie, męskie za *lr-, 4.BS.
Wszak to nic nie szkodzi spróbować i przeko­
nać się o wybornej jakości moich wyrobów. 
Niestosowne materye przyjmuję napnwrót i pie­
niądze zwracam. Przy zamówieniach wystarczy 

podać tylko kolor ,.jasny“ lub-, „ciemny".

Bernard Ticho, Berna.

Prawdziwe z ło te  i srebrne  
b o r t y ,  g a l o n y  i s z n u r )

S ku])ui:i po eonach najwyższych

Lenin Roessler & Co.
Wien, V I I 3, Kaiserstrasse; 80, |

Oesterreicncsche Gold- u. Sdber- 
f Gekratz- und Scheideanstall.

B A O Z l f f O e Ć !
Sł»wne w swiecit^^

wspamafe goździki klatowskie
silne, z dobremi korzema,,,, sadzonki . sortami, 
a mianowi.-ie : 12 ^ort za 2 złr.. 25 sort za 4 
złr., 50 sort za 7 złr. 30 ct.. 1Ó0 sort za 14 złr . 
z podaniem nazw i opisem barw. oraz 
p e l a r g o n i e  a n g i e l N k i e  z. silnemi pącz­
kami, a mianowmie : 12 sort za 2 złr. 40 ct. itp., 

wysyła za gotówką lub za zaliczką

Ant. J. BrisKo
zakład ogrodniczy, K la t o y y  (Czechv).

Cenniki darmo i opłatnle. 759 2

( plamy i inne wyrzut, skórntfJ/nikają już w [ 
17 dniacl, zupełnie i bezpowrotnie po użyciu, 
|  znakomitego nieszkodliwego k r e m u  a m -  
i  b r o w e g e  D r a  C b r is lo l f a .

Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach. zie­
lonym lakiem zapiłczętowameh.

f  e n a  8 0  c e n t ó w .  602 8 20 
Główny skład we L w o w ie  w apteffe pud 

„srebrnym orłem" Zygm. Ruckera, dla K r a ­
k o w a  w apte*e E. Hellera i W Redyka.

Agenci!
Do sprzedaży na raty losóŵ . prawnie dozwo­

lonych przyjmuje się agentów za wysoką pro­
w iz ją , u także i za stałem  wynagrodzeniem, 

Zgłoszenia przyjmuje ,.Die~"Ha„ptst:idtisclie 
Wecliselstuhen-nbseliEchaft Adler & Co. w Buda­
peszcie Rok założenia 1874. £25 8 12

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żne dziełko radcy Dra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 13 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a n p ^ c b w e ig .

Bardzo dobrą sławą się cieszący

wiedeński dom bankowy
poszukuje d la  K r a k o w a  biegłego, 

porządnego 810 2 2

z a s t ę u c y
pod korzystnemi warunkami. 

Zgłoszenia z podaniem  szczegółów 
co do swej osoby i oznaczone A. F- 
1026 przyjmuje Otto Maass, Wiedeń, ^
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. D e n y
k o n lc u r e iic y i!

trwałości
^kaźdy zadowolony!

&

w  n a  ( n o w s z y c h

mate^ach wełnianych,
jedwabnych 

i dających się prać.

BA CZJNTOSC!

Na porę wiosenną i letnią
nadeszły w niezmiernie wielkiej ilości wszystkie, 

najrozmaitsze nowości

i dających się prać,
proszę przeto P. T. P ań  o łaskawe zwrócenie uwagi na wspaniały 
wybór co do jakości, a ogromny co do ilości.
622 3 8 Z wysokiem poważaniem

H>- Lessner

Z niez l iczonych  nowości
w y m ie n ia m  tu ta j  ty lk o :

................................................................................. '. . podwójna szorokość. za metr zlr.Ca r r e a u x  n e i g e ..............................................................................................
A n g i e l s k a  m a t e r y a  w p r a ż , k i ..........................................................
S z k o c k a  m a t  e r y  a .......................................................................................
K la c e *  'czysta w e ł n a ....................................................  ........................
Sv. :;z c g ó ln ic j  p o l e c e n i a  g o d n a  m a t e r y a  czy s l o  w e ł n i a n a
Ł sa in e  r a y e ,  f-zysti w e ł n a ............................................................................
C i i r i v a u \  \ o u v c a u t ć .  czysta w e łn a .....................................................
C r e p o s i  r a y e ,  czysta w e ł n a .......................
S la i i t | ‘ \o i iY C i iu t ć .  z jedwabieni. czysta w e ł n a .............................
S z c z e g ó l n i e  d o b r y  k a m g a r n ,  czysta wńiliia . ........................
K r e p a  k o l o r o w a ,  czysta wełna
t l a t e r y a  j a k b y  c z y s t o  j e d w u b n a ,  czysta w e ł n a .......................
K e l i c f  (nowość ! i, czysta wcina ................................................................
l> i a g o n a l  k a m g a r n ,  c/ysta wełna ....................................................
A n g i e l s k i  k a m g a r n  p i k a ,  cudna materya. czysta wejna .

s / e r o K O S cC a r r e a n x  i la m m e ,  nadzwyczaj piękna mateiya, czysta wełna........................................... 1 2 <> ctm.
S p e e i a l i t e  e n  s o i e ,  1 2 0  “tu. 'szerok ość ........................    _

lanie S o i i r c a u t ó  d e s s i n e ,  czysta \nełna, J2 0  otm. ś&erokośó.................................................................  ,
B a y ó  pointu, czysta wcina. J 2 0  ctm. szerokość-..................................................................................................   . „

K a m g a r n  w  k r a t k ę , czyęta wełna, l i f )  ctm. s z e r o k o ś ć ................................................................................................
K a m g a r n  p r a w d z iw y  (kolory bardzo piękne), czysta wełna. 120 ctm. s /.a ro k ó ść ...........................................

B o u t o u  r e l i e f  (Mnhairi. c;ysta wełna, F20 ctm. s z e r o k o ś ć ..........................................................................
N o n v c a n t e  p o i n t  u  e n  so3<- (endnie piękna materya). czysta wełna. 1 2 0  ctm. s z e r o k o ś ć ....................

K a n i e  3 fo u v c u u t-e  s n p e r f in ,  z jedwabiem. czysta wełna. 1 2 0  ctm. s/.erokość . . .
S k o ś n a  m a t e r y a ,  H a n t e  l% o iiv e a iite . z jedwabiem, czysta wełna. 1 2 <) <-i. s/.erokość

S t y r y j s k i  l o t l e n ,  czysta wełna. 130 ctm. s z e r o k o ś ć ............................................................  ,.
l n s b r n e k i  l o d e n ,  czysta wełna. 1 2 0  ctm szerokość . za. metr z,Ir. 1 3 0

l* o w a ln ie  k r e p y  z e f ir y ,  dające aiy prać, metr po 35, 46. 48* 52. 55. 65. 70, 72.
Zefir ( rodzaj płócienka), dający sję prał  metr po 35,

Satyny atłasowe, dająca się prać , ....................................................................metr po
F r a n c u s k i e  s a t y n y  a t ł a s o w e ,  dające się p r a ć .......................................................metr po

—.32 
—.38

.. ., - .3 2

.. „ - .6 5
n • — 8 8

„ — 8 8
.. - .8 0

1.05 
115 

. . 120
i  . , 130

160
150

120 ctm. szerokość za metr zlr. 1 45. 1.85 
120 ctm. szerokość, za metr złr. 1.70

170 
19© 
175 
180  
175 
2  —  
210 
2 6 0  
3 

4 20  
1.10 

itd.. Od. 
78 cnt. 
40 cnt. 
40 cnt. 
58 cnt.

Łejrantyny, dające sio prac 
Huslin indyjski (francuskiej

metr po 22, 26, 28, 30, 32, 40 ant. 
dający się prar. za metr po 50, 55, 60 cnt. i t. d.

%% Pióbki i ilustrowane wzory wysyła się na prowincyę darmo i opłatnie.

Alfred Rassl w Opawie
Ś lą s k  a u s t r y a c k i

Skład nasion
założony w roku 1857, poleca

1!
e n  g r o s  l  e n  d e t a l i .  2928 22 30

Próbki i cenniki wysyła darmo 1 opłatnie.

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
s ą  n a jlep sze . Tylko w te n c z a s  s ą  jed yn ie  prawdziwym  w yrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi ego, Bodenbach n. E.

gdy s ą  op atrzon e  tym
c. k. lujsffj paź. Nr. 3n.089

znakiem  ochronnym
.k wągier, pat. Nr. 48.274.

Atramenty do pisania.
A nthracen niebiesko-czarny 
E x tra f  do książek niebiesko-czarny 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-ezarny 
Galasowy \  ,
Pocztowy |  w’lb-°

Lekko s|il'yvv!vjifio, najlepsze atramenty do pro-" 
wadzenia ksiąg-. Pismo na dokiiiiienta<)ili jest 
niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania ) dają wyborne kopio : zarazem nadają się do wpi

lia / w w księgi.
) Jedyne atramenty do korespondencyj i 
> wyvb, z których jeszcze po 111 i^Mnuieh

iiktullo-
można

Alizaryn do pisania i kopiowania 
Encre yiolette noire communicative 
Fiołkowy dający dwie kopie
Czarny pocztowy kopiowy J mice wyr zne kopie.
Non plus ultra , daje 4 —O kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondoncyj.

A tram enty kolorow e, atram enty  do autografów , hektografów , rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników: proszek atram entow y i e k s tra k t ,  farby do pieczęci,
do kopiowania czcionkam i, najpiękniejsze kopjp z maszyn do p i s a n ia : wyroby 
do znaczenia bielizny ; rozpuszczony klej i guma ; klej rybi , klej z połyskiem ; 
woda L abarraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny.

D o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  p r / . y  b e r ó w  d o  
p i s a n i a  t a k  w  k r a j u  j a k  i  z a g r a n i c a .  g41 2 20

Drzewka owocowe
G letnie wysoko-pienne. z dobrpmi korzeniami i 
koronami, które już- rodzą, odmiany doborowe. 
Letnie, jesienne, zimowe jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie 1 s/t  40 c-t., ag rest, pożeczki 
wysokopienne, krzewiaste, wieiko-uwocowe 1 szt 
70 et. ag rest, pożeczki białe, czerwone, czarne 
1 szt. 20 et. Agre st odmiana nowa. b. wielki 
J szt. 50 et Maliny mięsienne 12 szt. 80_ et. 
owoc wielki. Truokawki 100 szt. 3 z ł*  Poziomki 
miesięczne 100 szt 2 złr. Drzewka ozdobne głogi 
z pełnym kwiatem 1 szt. 50 et Róże sybirskie 
^  szt ó łhet .  itp. W ysadki kwiatowe zimirtrwałc. 
Smolki lewkoniowe, goździk traw nikow y (na ob­
wódki), orlik kanadyjski, molwy, primule p ier­
wiosnki, campanule piran... goździki ogrodowe 
niezapominajki i t. p. wysyła za zaliczką po ce­
nach zniżonym. E .  1 ' k l a ń s h i ,  zarząd ogro­

dów w Olszy poozta Kraków. GOS 4 G

Towarzystwo krajowe M la n flli i przemysłu
podaje do w iad o m o śc i , że na  żądanie  członków zaopatrzyło obecnie swoje 
sk ła d y : w ©  L w o w l b , przy ulicy Akademickiej, pod Ł. 2, 

w  K r a k o w i e ,  ulica Sławkowska, L. 1, oprócz

N r 54.

P ie r ś c i o n k i
z prawdziwego złota 14-karatowego

z kolorowemi n a s l a d o w n i e t w a m i  prawdziwyel 
j ffi K a m i e n i  i prawdziwemi perłami za sztukę

5  z łT *

Gabiiotki wystawowe
i tym podobne przedmioty

do wypożyczenia lub sprzedania.
Większa ilość wystawowych gabilotek ściennych, ja­

ko.też stojących i pulpitowych, oraz rozmaito pawilony.
Wiadomość: Fabryka drzwi i okien, Wieiien, 4 Kez., Heu- 

mithlgasse 13 n. 15. 3 4 2 15 u

X X X X X X X IX X X X X X X IX X X X X X X X X X X X X X
Konoe eyonowany

Z a k ł a d
_  f .  i r o w u ł N K i e c i o  8
H w Krakowie, nHoa Kopernika, l . s, S

zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, dębowych 3 
|T  ■ z miękkiego drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, posia- **  
H  dający wszelkie przybory pogrzebowe i ubrania żałobne, urządza 
H  pogrzeby w mieście i na prowincyi od najskro­

mniejszych do najwspanialszych po bardzo przystę- jg  
pnych cenach i ze ścisłą punktualnością. 470 7 10 | »

A A a Ł A A IA A A A A A A A A A A A A A

________________
Wysyłam każdemu darmo i opłacony mój 

bogato ilustrowany cennik złotych i sreornych 
towarów, zegarków, wiedeńskich soecyalnych 
towarów i nowość. 2838 18 20

S k ł a d  t o w a r ó w

Julius Bienenstock, Wien,
I I .  O h e r e  O o n a n s t r a s s e ,  8 0 .

! P o d  z a r ą o z e n le m !

Nagn Lotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
Hsuwa bez boleści w sposób zupełnie n ie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

NlŁIJlEmA"
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 c t , 
pocztą 2 0  C t. więcej, które przekazem 
lub w murkach nadesłać można. 

Główny skład dla przesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
ii. Ste-kmara,  apt.; we Lwowie u pp. Z. Rm-kern, 
a p t .  Alojzego H u b n e ra , w Brodach u p. H. 
ćitumstianoa, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt. 3. Witoslawskiego. apt.; w Krynicy u p. 
H > itribita, a t.t.; w Milówce u p. J.  Reisnera,
apt.; w Podwo'oczysitach u p. J. Metaila, apt.;
w Samborze u p. ł  Mareseha, apt. ;  w Tarno­
polu u p. łlainrogiewi«za i sp., apt.;  w Zakopa­
nem u p. Eerd. TfMeau, apt. 1632 43 O

STANISŁAWA JEŻKA
. . . , Kraków, ul, M ikołajska, L  7,

w ła sn ych  w y r o b o w  K o rc zyń skich ,Fiiiazak,auy oyniczeg0„ŝ du
J J 1  strzeleckiego, s s u 5

także w wszelkiego rodzaju

zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi.
Foleca- również w ła s n e g o  w y r o b u

kołdry na czystej wełnie i materace
po umiarkowany oh. oenaoh.

Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko.
D y r e t c y a .15 10 12

c Złociste
<

kieszonkowe
t y l b o

Z 6 j

remontoiry
tylko

zlr. 5.

Hola! Hola!
Tu jest W. Schick a

Pierwszy wiedeński skład kapeluszy
IX., Alserbachstrasse, 12,

który uia k ^ e l i ą M !  i l c o w e  twarde i mięk­
kie, wszelkiego koloru i rozm. 1'nrmy, z jedwabną 
podszewką złr. I'80, piękne złr. 2-80, bardzo pię­
kne 3-80, cylindry n a jn o w sz e j  iasonu, niezmier­
nie gustowne złr  3 '80 , najwytworniejsze 4 '8 0  
kapęlusze aia chłopców, nie psująós} się
ty, 80 ct., zlr.

od sło-
l'50. 1-80. JśUistrJwańe cenni­

ki darmo. 764 4 8

R a K i
kupujo w każdej ilośiM od d z iP d n ia  do | iłowy 
października 18. U l n i l l  ,  fifn I 1 rak,iw w  

E i c l l S l f t t t ,  Bawaiya. GO I  4 6

Osada niklowa, bardzo misternie i s tarannie wykonana. Ja k  najdokładniej uregulowane i 
wypróbowane. Że dobrze! c-hodzą, pisemne poręczenm na 3 lata. Bardzo modne, ozdobne ko­
perty  są wykonane z amerykańskiego złocistego kruszcu, niedawno odkrytego, który zawsze ’ 
w.vgią.dii jak prawdziwe złoto.

C en a  za  s z tu k ę  t y lk o  z łr .  5*—.
Takie same o dwóch kopertach  zlr. 6. — Złociste zegarki ankry rem ontoary o dwóch 

kopertach  z a rty s ty czn ą  g raw urą 8  zlr.
Stosowne do tego. złociste łańcuszki,  podług najnow. wzorów, krótkie złr. 1-50. 2-— , 

2-5(1. 3‘ IJugie złr. 1 7 5. 2-20. 2 80. 3-50. 1’odwójne złr. 3 —. 4---.  5-50.
N o w o ś ć ! O k s y d o w a n y  s t a l o w y  z e g a r e k  r e m o n t o a r  J o w o ś r  !
z ełeinnemi kopertami, starannie uregulowany. 7. jasną lub oieinn j tarczą. Cena złr, 7.55.

dwoma kojiertami złr. S 50. Wszystkie nasze zęgarki śa niezmiernie ulubione, a w wybor-
i nej jakośi-i, za co się i><«zy. można je nabywać za pośrednictwi n wiedeńskiego pierwszego 

i największego składu zegarów

,ł r  MAGAZ1N ZU» LIEBLING
A. FrJedmann, Wien,

I3 R A . T 13 R  b T XI A . S S Ł ,
Kok założenia 1860. — Ilustr.  cenniki darmo i opłatnie. 81, 2 6
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Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H ER B AT Ę  R O S Y J S K Ą
poleca h a n d e l  2135 58 O

W. ADAMOWICZA
xrr Brodach

1 funt „familijnej*' bardzo d o b r e j ...................................
1 funt „Melange de Moskau- w oryginał ,  opakowaniu 
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . . . . . _____
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y j n y  ę ,  flaszka, *** złr. 3.20

złr. «.40 
złr  2.50
złr.
złr.

50
1.20

F. Turlinski.
Obiady 

z 4 dań po I złr.

Kolacye 
z 3 dań po 75 centów.

poleca k w i a ty  w a z o n o w e , 
b iL k ie ty  i w ie ń c e  z kwia­
tów świeżych i suszonych, p o  
c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p ­
n y c h .  W ie ń c e  z  b i l e tó w  

przyjmuj o ,sią do układania.

Wiosenne i letnie

kapelusze
nadeszły już do r > r > n c f t g r >  

m a g a z y n  u

A le k san d ry  Ł u szczy ń sk ie j
w Krakowie 791 7 25

ulica Grodzka, A I piętro.

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca

Nowo otworzony sk ład  z c, i k. uprz. fabryk
„R. Dltmar“

Kraków, Rynek główny, h. 12
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwn 

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 37 30
Clony bardzo tanie.

tj U

z fabryki HL Czyn sklej
446 przedtem Ł .  C z y ń s k i e g o  14 15

w Jarosławiu
( n a  s p o s o l i  w ł o s k i c h  s p o r z ą d z a n e ) ,
wyrabiane są z najprzedniejszych materyałów, 
zawierają znaczną ilość jaj. odszczególniają sie 
bardzo delikatnym smakiem, są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posmaku łojowatego.

Do nabycia w składach własnych w e  L w o >  
w i e .  K r a k o w i e  i J a r o s ł a w i u . ,  jak-oteż 
w t wszystkidh znaczniej, handlach korzennych.

N a  d r u g a  h i p o t e k ą  po oankowej po- 
żyf-z»e, oraz na budowę realności w śródmieściu, 
w miejsca ruchliwem potrzeba

10.000  zlr.
pod korzystneuii warunkami. 595 8 lri

Wiadomość- u Wgo br. D r a  A d a m a  L e -  
w a r t o w s k i e g o ,  ul. Grodzka, L. 20. I piętro.

Z G O D A * *
Stowarz. rękodzielników w Krakowie

poszukuje

r e s t a u r a t o r a
od dnia 1 mąja kt. r. na sezon 

letni i zimowy.
Bliższych informacyj udziela i zgło­

szenia przyjmuje p. Ludwik Stasiński, 
ulica Szlak, L. 4 3 , między godzina 1 
a 3 po południu. 812 3 3



6 Nr. 74. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Kwietnia 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floi/ańska, L. 6, I piętro,
Instrumenty osobiście Wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Iheźnie itp. 1001 3o 50
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SKŁAD FARB i HAN
p o d  „ c z a r

x v  K r a k o w i e ,  u l i c a

IHarby oln jnc  o t w o r i o m  h a i d e l
we w szystk ich  kolorach do u iy c ia  gotow e.

Farby lakierowe i suche.
Farby na dachy.

Farby doV  •  | Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOO O OOOOOOOOOOOOOOOOOOOC DOOOiOOOGOOOOOOOO

Cenniki na żądanie gratis i franco.

DEL M A T E R Y A Ł O W
i i y m  p s e m * 4

F l o r y a ń s k a ,  - 4 : 5 ,  polecają 
ta ń s z e  i  le p s z e  

k a ż d a  k o n k u r e n e y a :

K a r l i o H p i P i i m .  n
l l a ź  p o g a z o w y .  5 

Ter drzeyny. f p „ 
Tektury na dachy.

C e m e n t  i  a i p s .
W apno hydrauliczne.

i

Z pcwodu wydzierżawienia
d ó b r  T o m i c e
przy W adowicach położonych, zostaną 
tamże d n ia  1 6 , 17 i  18 k w ie tn ia  
b. r  sp r z ed a n e  z w o ln e j  r ę k i  

w s z e lk ie

inw em arzeżyw eim artw e
Bliższych wyjaśnień udziela D r . T a ­

d e u sz  S ta r z e ń  sk.’, c. k. notaryusz, 
w  W a d o w ic a c h . 845 1 3

W e  w s z e lk ic h  g a tu n k a c h  
j b a r d z o  d o b r e

| z i e m n i a k i
1 s to ło w e  i n a  s a d z e n ie , sprzedaje
■ po 1 złr. 75 ct. w. a. za cetnar metr.,
|  z odstaw ą wagonami do Mysłowic, ka­

synom i kółkom rolniczym , przy wiel-

I kim odbiorze także na kredyt. 
Wilhelm Borinski.

842 1  3 Z a b r z e ,  G órn y  Ś lą s k .
*Do aprsedanla

p a r c e l a
maiaca. powierzchni "200 sążni k w a d r , w  K r o ­
w o d r z y  M u r o w a n e j ,  koło rogatki war­
szawskiej. — Wiadomgśćjj ul. Łobzcwska, l  23, 

II piętro, 1 drzwi na lewo. 848 1 4

18 do 25 marek
można mieć t y g o d n io w o  oddając się 3 go­
dziny dziennie lekkiej i przyjemnej a r t y s t y ­
c z n e j  p r a c y  w d o m u , niewymagaiątej spe­

cja lnych wiadomości fachowych. 
Bliższych szczegółów udziela A r n o l t ,  26, 

rue des Allouettes, P a r  i  , .  844 1

B r a c k a ,  5 .  B r a c k a ,  5 .
Cement

najlepszy opolski, w a p n o  hidrauliczne, 
g ip s ,  t r z c in a  s n f l t o w a ,

p łyty  izo lacyjn e a sfa lto ­
we i kauczukow e.

Kury, żłoby steingutowe i posadzki Wszel­
kie arty kuły budowlane.

Centralne biuro fabryczne
pierwszorzędnych firm krajowych

dla artykułów  budow lanych . 
K r a b ó w , JS rack a , 5 ,

przyjmuje wszelkie zamówienia firm :
J. Nietlzwiecki i Sp. fabryka pieców kafio w. 
M. Zieleniewski fabryka wyrób, betonowych. 
St, Sulikowski i Sp. fabryka wyrobów 

metalowych.
R. Uznańskl wyroby artystyczno ślusarskie. 
K. Otto wyroby artystyczno-stolarskie. 
D a c n ó w k a  i w y r o b y  z fabryki w 

Niepołomicach.
Zaznaczamy ponownie , że zamówienia 

dla biura przyjmują wyłącznie tylko niżej 
podpisani.

Fr. Mo&soczy & St. Pytlarski
702 5 10 Kraków, B r a c k a ,  5 .

L. 44l) 815 3 3

Konkurs.
W y d z ia ł  R a d y  p o w ia to ­

w ej w  N o w tvm  T a r g u  ogła­
sza konkurs na posady in ż y n ie ­
r a  d r o g o w e g o  z płacą 700 
złr. i ryczałtem na objazdy dróg 
300 złr. w a. rocznie.

Z posadą tą, w  pierwszym ro­
ku prowizoryczną, połączony jest 
obowiązek kierowania techniczne­
go tudzież administracyjnego wszel- 
kiemi robotami około Ludowy i 
konserwacyi dróg powiatowych i 
gminnych, jakoteż załatwianie kan­
celaryjne spraw drogowych.

Kandydaci winni swe podania 
poparte świadectwami z ukończo­
nych studyów technicznych i z 
praktyki wnieść do tutejszego Wy­
działu powiatowego przed dniem 
1 5  k w ie tn ia  1 8 9 4 .

Nowy Targ, 19 marca 1894.
Prezes

Ks. P . K raw czyński w. r.

i
będą z d n ie m  1  l ip c a  1 8 9 4

dwa folwarki
łącznie d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd  
dóbr w W ysocku poczta Suro- 
chów. 827 2 3

KSIĘGARNIA

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski,

w y d a ła  św ie ż o :
Bąkowski Klemens Dr. Kraków  

w c z a s ie  pow stania Ko­
śc iu szk i, str. 80. Cena 10 ct.

W ieniec w spom nień, m alują­
cych  charakter T ad eu sza  
K ościuszki, w jjL.Uztr. 5 3 ,  w bar­
dzo ozdobnej oprawie, z ryciną. Cena OO et.

Szumski Leopold. W spom nienia  
o 3  pułku ułanów  wojska

p o lsk ieg o . Wyd. wytworne, ozdobio­
ne 4 ehromolitografiaini, wykonanemi wedle 
rysunków .Juliusza KosjHka. W 8cc, str. 167. 
Cena 2  złr.

Kalinka Waleryan X. D zieła , tom 
IV. (P ism a p om n iejsze, tom
U  i zawiera na 373 str. 30 prac znakomi- 

tego autora treści przeważnie history­
cznej. Cena złr. 1.80, opr. w płótno złr. 
3.30. Cena obu tomów pism pomniejszych 
złr. 3.00, ozdobnie oprawnych złr. 4.00.

Akta rzeczyposp olitej babiń­
sk iej, wedługTaękopisu wydal Dr. St.Win- 
dakiewicz w 8ce, str. 159. Cena złr. 1.80.

Górski Konstanty, pułkownik pie­
choty. H istorya ja z d y  pol­
s k i e j  na podstawie niozużytkowanyeh do- 

tąd źródeł, z 3 tablicami litogru- 
fowanemi, w 8oe, str. 363, wydane /, zasił­
kiem Akademii umiej. Cena złr  3.30.

— H istorya p ie c h o ty  pol­
sk ie! z " litogr. w 8oe, str. 271.

* Cena złr. 3.00.
Moszyński Jerzy. M yśl polity­

czn a  z k sięg i dziejów c ier ­
pień i pracy, jnm i., w 8#e, str.
471. Cena 5  złr.

Popiel Paweł. P ism a. Wydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem mdzinj'. 2 wiel­
kie tomy. Cena złr. 1.30.

Bobrzynski M. i Smolka St Jan
D ł U O O S Z  j eso ż y c i^  i stanowisko w 

* piśmiennictwie. W 4c-o, str. 
336 ( 'cna 3 złr. — Rzecz źródłowa na pod­
stawie najnowszych badań, pisana stylem tak 
pięknym, iż czytać ją można jak najciekaw­
szą powieść.

Morawski Kazim. Prof. Dr. Dwaj 
c e sa r z e  rzy m scy : T ybe- 
ryusz i hadryan . z 2  portreta
mi. w.Scc, str. 148. Cena 1  złr.

Macaulay T. B. S zk ice  i roz­
prawy h istoryczn e. Tłumaczył
S t a n is ła w  T a r n o w s k i .  Tom I. Soi
str. 34S, złr. 1 .lii), 'opraw. 3 złr.  Tom 1T 
str. 253 złr. 1.10, oprawne złr. 1.80. 
Oba^tomy 3 złr., w oprawie złr. 3.80.

Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. 
Jag. Da ieje filozofii w zary­
s ie , L 11"..1-. Ogólny wstęp do dziejów fi­

lo/, obi i filozofia na Wschodzie. — 
W SjK. str. 411. Cena 3 złr.

Tarnowski Stamsł. O kolędach ,
w 8 " ,  i str. 53. Cena 50 ct.

Wądolny Czesław X. Dr. O kłam ­
stw ie 7 (l °d arń ° m 0 dwuznaeznihauli i 

* zastrzeżeniach myślny-h. W Sec. 
str. 131. Cuna złr. 1.30.

Gostomski Walery. A rcydzieło  
poezyi polskiej, M ickiewi­
cz?  „P an  Tadeusz**, ętudy-
jiiin krytyczno. (Treść: Przedmowa. — .Jle- 
neza poematu. — Przedmiot i kompozycya. 
Obyczaje i stosunki życia - Typy i cha­
rakter).  — Obrazy przyrody. — Podmioto­
wa strona poematu. — Styl. i 1 Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8eo. str. 266. 
Cena 3 złr.. opr. w płótno złr. 3.50.

Ehrenberg Kazimierz. Św iat fe ­
lietonow y, powieść, w R e ,  str. 198. 
Cena złr. 1.30.

Freuzl K. Prawa kobiety. Powieść,
przełożona /  nieńiieekjieso przez Maryę 
W 8eo, str. 177. Cena złr. 1.50, w ozdo­
bnej oprawie 3 złr. 8 43 1 TO

Zagórski Włodzim. (Chochlik). No­
w ele. Ser-V:l : (Wenus w podróży. — 

We śnie i na jawie. — -lak w baj­
ce. — W ilga. — Moja przygoda. Homo 
nAM;. — Odmieniec). W 8ee. str. 159. 
i ' łn a  złr. 1 . 1 0 .  ozd. opr. złr. 1 . 8 0 .

ŁanSKaja N. M issyonarze św .
RbSVi. Bowiaść ze współczesnego życia 

" w ‘„Zachodnim kraju*. W Sce 
str. 223. Cena złr. 1.60, ozd. opr. 3 złr.

X X X X X X X X I K X X X X X IX X X X X X iX X X X X X > C X

Szczawnica
zakład zdr oj o w o - klimatyczny 

z 7 zdrojami silnej szczawy sodnwn-stnnej i źelazistsj,
skutecznych w meżytach (katarach) narządu 
oddechowego i narządów  trawienia, w długo 
trw ałem  zapaleniu płuc i w rozedmie (astmie), 
przy wysiękach opłócny, w  p o c z ą tk a c h  s u ­
ch o t, w chorobach dróg moczowych i kobie­

cych, w niedokrewności, błędnicy itp. 
Znakom ita  górska stacya klimatyczna z 

orżeźwiającem powietrzem.
Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. — 

Zakład inhalacyjny solankowy i balsamiczno- 
igliwiowy. Kąpiele mineralne hydropatyczne i 
rzeczne.

Mieszkania i inne urządzenia  dogodne, 
postępowe ji bardzo przystępne.

W  sezonie środkowym (od 20 czerwca do 
2 0  sierpnia) nie m a uwolnień od taksy zdro ­
jowej.

Dojazd do Zakładu ze wszystkich k ie ru n ­
ków dróg  żelaznych do stacyi w Starym  Sączu, 

ztąd pocztowozem, pow ozam i i góralskiemi wózkami drogą malowniczą 
nad Dunajcem na  miejsce.

W ody ze zdrojów J ó z e f in y  i M a g d a le n y  silniejsze od wód : 
i Emskiej, Gleichenńerskiej i S e l te rsk ie j , na  składzie w ap tekach  i skła­
dach w ód mineralnych. 719 2 12

P rospek ta  rozsyła opłatnie i zamówienia na wodę i mieszkania 
przyjmuje Z arząd  Z a k ła d a .

P .  W l ś n l e T c s k l .

: i> o o o o o < iX > o o o o < c

Samodzielne

w o d o c i ą g i
dla ubogich w wodo wysoko położonych 
miast, majątków ziemskich i gospodarstw 

wiejskic-h. — Jedyne

s a m o u  z  l e l n  e
wodociągi znakomitej konstrukcji  techni­
cznej dla wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną wysokość, ustawia 
A n t. K n n z ,  fabryka wodociągów i

pomp
w  B r a n i c a c h  (MShr. Weisskirchen).
Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki 
poleceń za wykonanie wodociągów darmo 

i opłatnie. 372 14 100

W i o s n a 1 8 9 4 .

, J

eśnictwo Zassów pod Czarną
r o zsy ła  za  za liczk ą , pocztą  Cub koleją, starann ie  opako­
wane : n asion a , i sadzonki iieśne, ozdobne drzewka ogro­
dow e, krzew y i rośliny p n ące, ponfźej w y sz c z e g ó ln io n e :

[Jasiona. Cena za I funt=50 dkg.
Jodła 75°/0 kiełkowania 30 ct.. Modrzew 50°„

1 złr. 20 cnt.. Sosna zuwczajna 803jf 2 złr. 40 
r-nt, Sosna czarna 80% 80 ct., Świerk 80 — 90%
80 *t., A k a c y V o Z | t ,  Buk 30 et. Br/łóża 30 et ,
Grab biały 30 *t., Jawor 25 ct., Jasiem’120 ot..
Klon ł t , Oklui 40 *t., Wiąz W j t .

Sadzonki. Cena za 1000 sztuk,
Modrzujh 2 1. 2 złr., Modrzew 31. 2 z ł r . ^50 cnt.,

Modrzdw 4 I. 3 złr., Sosna zwyczajna 1 rófezna 
IM bt . ,  Sosna zwyczajna 2 1. I złr.. Sosna czar­
na 1 roczna 80 c t . Sosna amerykańska 2-letnia 
5 złr.. świerk 2 1. 1 złr., Świerk 3 1. 1 złr. 50 et..
Świerk 4 1. 2 złr., Świerk 5 l . J T z ł r ,  Akacya 
do 20 cm. 2 złi 50 c t , Akacya do 40 cm. 3 złr.
■50 tjt., Akacya do 60 om. 4 /.Ir. 50 ct.. AkaeyW 
do 80 ciii. 5 złr. 5(J et. Brzoza 2 J. def .50 om.
3 złr., Brzoza 3 letnia do 70 cm. 3 złr. 50 et.,
Brzoza 4 1. do 90 Fm. 4 złr., Crateaua na żywo­
płot 15 om. 6 złr. Oratoaus na żywopłot 30 om.
8 złr., Cratejrus na żywopłot 45 edntim. 10 złr.,
L)ąb 1 roczny 15 cm. 2 złr. 50 ct., Jasion 10 
eentim. 2 złr. 50f^:t. Jasion 20 ouu. 3 złr. Jawor 
1 0 —25 ein. 4 złr., Jawor kałifornijskilO uin. 8 złr..
Klon jaworowy 15 om. 2 złr. 50 ct. Olalia czar­
na 2 1 40 em. 3 złr., Olcha czarna 3 1. 60 cm.
3 złr. 50 et., Olcha czarna 4  I. 80 cm. 4 złr.,
Wiąz iO cm. 3 złr., Żarnowmc 60 cm. 2 złr.

Cena drzewek za 100 sztuk.
Akacya 1 metr wfs. 2 złr.. Jabłoń dziczki 

15—30 cm. 1 Róża dzika 15—30' cm na ' 50 centów.

żywopłoty 2 złr.

Cena drzewek za 10 sztuk.
Jodła  amerykańska 40—50 cm. 3 złr.. Modrzew 

100 cm. 3 Iłij Sosna zwyczajna 100 cm. 2 złr.. 
Sosna amerykańska 40 cm. 2 złr. 50 et.. Świerk 
100 cm. 2 złr. 50 et.. Brzoza 1 metr. T50 m. 
50 et. i L złr., Cierń Chrysthsa, 50 i 80 cm. 
50 ct. i 1 złr., Dąli czerwony "^8—10 om. 50 
ct., Dąb zwyczajny 1 ni., T50 m. 1 złr.. 
t złr.' 50 et. Grab 1 i j l  iii. 1 złr. i 1 złr. 50 
et., Jasion 1 m.. 1-50 m. i 2 m. 1 złr., 2 złr.
1 2 złr.. SjLct., Jawor 1 m.. 1‘pO m. 50 et., 1 
złr. Jarząb 1 m . 1-pO m. 3 z ł r . 2 złr. 50 ct., 
kaszt m  zwydzajny 15 cm. 50 et., Kasztan ja ­
dalny 25 cm. 1 złr , Klon jaworowy 1 ra., T50 
m. 5(1 ct., 1 złr.. Liguster 70— 1*00 cm. 1 złr., 
Machon 4 0 —50 cm. 2 złr., Olcha czarna 1 m.. 
1-50 m. 50 ct.. 1 złr.. Orzech amerykański 25, 
50 cm. 5 0 ' c n t , 1 złr., Topola kanadyjska. 60 
cm l -z ł r .  Wiąz 1 m., T50 m. 50 ct., 1 złr.

Krzowy i rośliny pnące. Cena za 10 sztuk.
Akacya krzewiasta 40 cm. 50 ct., Bez, turecki 

50—80 cm. 50 et.. 1 złr., Cytus 30—50 cm 
50 ct., Jałowiec piramidalny 40—60 cm 2 z ł r , 
Leszczyna wielkoowocowa 50, 80 om. 50 c-t.. 1 
złr., Pożoczka czerwona 40 cm. 1 złr., Spirea
2 1. GO oin.l złr., Suliak 1 roczny 50 e t , Tuja 
oceident 40— 60 cm. 1 złr., Clematis alba 2 1. 
1 złr., Clematis fiammula 1 roczny 1 złr., Peri- 
ploca graeca 1 roczny 1 złr. . Wino dzikie 2 1.

579 7 10

Z  1 2  c e u lo w e j

i P W o t i  p o w s z e d n i
12 ct.. 
12 ct.

24- cl.

2 4  cl. 
12 ct.

sprzedaje
S  pod gwaraucyą najlepszej jakości

1 Związek handlowy Kółek rolniczych
X  w Krakowie, ul. P ljarska, L. 4 .  559 ,o
O Koniczyna czerwona krajowa i bez kanianki! 
®  Nawozy sztuczne kontrolowane przez stacyę!

Cennlłcl î a, żądLartie darmo i opłatnie.

i t o i Ł  w $ \  ^  ••

z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac Spiski,

Mam zaszczyt oznajmić, że w mej p r a c o w n i  r z e ź b i a r s k o - l t a -  ; 
m i e n i a r s k i e j  przy U l l o y  ś \ z t r .  J o k n a ,  r . -  3 ,  ukończony 
i zestawiony został

harhzo wspaniały i okazały P o m i t O h e M
z różnobarw nego granitu , bogalo profilowany , bardzo odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby.

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kam ieniarstw a - 
wchodzące tak z granitu i z m arm uru, jakotez z piaskowca i wykonuję 
takowe szybko, dokładnie  i po cenach umiarkowanych. 481 5 15

Fabian Hochstim, Kraków, uL św. Jana, 3.

Pierw szorzędny

Hotel Erzherzog Carl
\7%z i  e d n i u .

Bl aj bardziej polecany. 809 3 3

f Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyolomem uznania nagrodzone. ^
Krajowe

^wyroby andrychowskie

z r . 1 Si fi <

jako to : 2078 26 104

a p lócienk a , zefiry , kapy w ełn iane jakartow skie, obicia Fj 
na m eble, różnego rodzaj a drelichy,

M  do nabycia: w Bazarach wyrohow krajowych w  K ra k o w ie  
L" i P rz e m y ś lu  i w Towarzystwte Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .
[d] Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

1

,

 —I

opuściły już p rasę  :
Nr. 101. Korzeniowski, Mnich.
Nr. 102. — Karpaccy Górale.
Nr. 103 — 104 Swift, Podróże  

Gulliwera. t. IV. . .
Nr. 105— 10G. Lermontow, K się­

żniczka Mary.
Nr. 107. Urbański, Z za kulis- 
Nr. 1 OS— 111. Koizbniowsid, Kol-

lo k a cy a ..................................... j. 48  cl.
Nr. 112. Romanowski, Dziewczę

z Sącza................................... \  12 ct.
Proszę  żądać szczegółowych (katalo­

gów 12 cent „Biblioteki powszechne;“ 
w księgarniach lub wprost od księjgarni 
nakładowej Wilhelma ZukerkantPla w 
Złoczowie.

!Na 100-letni Jubileusz Knśsiusłki!
K sięgarn ia  

Wilhelma Zukerkaudla
w  Z!)c>ozowle

poleca dla dzieci i m łodz ieży :
I. O ż y c iu  i c z y n a c h  T a d e u sz a  
K o ś c iu s z k i , napisała  Jan ina  Sedla- 
czek. Z portre tem  Bohatera. W pięknej

oprawie. Cena 25 cl.
II. K o śc iu s z k o  w  A m e r y c e , boha­
terskie czyny w walce o niepodległość. 
Z portre tem  w pięk. opr. Cena 25 ct.

Nadsyłający 55 ct. przekazem poczto­
wym otrzymuje powyższo 2 książeczki 

franco. 829 3 3
Do nabycia również w każdej księgarni.

I Są fi o nabyc-ia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga R e u s s n e r a : 1

Mmu Metoda
do nauczenia sio B E Z  N A U C Z Y C I E L A
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3 
M I E S I Ą C A C H ,  po angielsku w 8 4  L E K -  
C I A C H .  Cena metody niemieckiej kurs niż­
szy 8 5 -ct.. kurs wyższy 2 złr. 25 ct. Komplet 
(oba kursy) t y l k o  3  w i r .  8 0  c t .  M E T O ­
D A  A l O I E L S K A  z wymową kurs I 1 złr. 
7 ct., kurs H 1 złr. 70 ct. komplet (oba kursu)
2 /.fr. 40 ct. A A J L E P S Z E  E L E M E N ­
T A R Z E  : P O L S K O  Y l  E M I E C K I  po 
58. 28 i 14 ct. P O L 8 K . I  z wzorkami pismu, 
rysunków i rycinami (dbrazkami) razem 340 
E 1 G C R .  tudzież ze wskazówkami pedagogieżC 
nemi po 35, 20 i 7 i-t. O B R A Z K I  D O  
Y A U K I  P O G L Ą D O W E J  w  O - c i n  j ę ­
z y k a c h  p'' 56 ct. za zeszyt. Powieść „ A l i -  
B a b a “  i 40 zbójców 22 ct. 367 4 10

Skład główny w  k s i ę g a r u i  G .  G e ­
b e t h n e r a  i 8p. w  K r a k o w i e .I I

Zakład św. Jćzpfa
dla osieroconych chłopców

•%nr K r a k o w i e  830 1 10 
p r /.y  n l i e y  K a r m e l i c k i e j ,  L . 7 0 . 
poleea n a s i o n a  b u r a k ó w  pastewnych ober- 
durfskich. eekendorfskieh i Mamutów 8 0 ’/, k ieł­
kujących 1 złr. o u ct., t r a w y  m ie s z a n k i  
i r a y g r a s u  a n g i e l s k i e g o  po 75 ct. za 
kilogram i wszelkie nasiona warzywne i kwia­
towe po zniżonej cenie. Cebulki i korzenie zi- 
motrwułyeh kwiatów, jakoto : tuberosy filie złote, 
różowo i czerwono nakr.ipiane, Białe, mieczniki, 
beg"oniu (ukntjnico). goździki . fmKsy zimotrwalo 
w pięknych i irozmaitycdi odmianach , dzwonki, 

niezapominajki i wiole jeszcze innych. 
Wielki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 

zamówienia na  w ie ń c e  i b u k ie t y .

Magazyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

d l el d a m

ulica Grodzką Ł* ł
drugi dom  od

Artur Aprlll.

Do sprzedania.
M a jif tk i ,  majaee oiiszaru : 120. 144, 200, 20(> 
210, 252, 322, 352. 389. 410. 849 i 860 mor-, 
eów f o lw a r k i  małe i w i lc ,  mające 15, 25. 
4u, 53, 70 morgów, oraz inno ; k a m i e n i c e  
w rozmaitych miejscowościach i cenach ; p a ł a ­
c y k i ,  r e a l n o ś c i ,  m i j n } ,  z ogrodami, 
gruntami, dobrerui budynkami, oraz k a m i e ­
n ic e ,  r e a l n o ś c i ,  dulu-ze się procentujące, 
do zamiany na majątki, folwarki i odwrotnie. 
Agencja  poleca oficjalistów prywatnych, rząd­
ców, ekonomów, pisarzy, bony i wszelką służbę.

Zapytania w A g e n c j i  K r a s u s k ie g o ,  
M ałą R y n e k ,  L . 6 ,  K r a k ń w . 8013  5

Realność na Zwierzyńcu
przynosząca b % z placem jest  na, 

sp rzed a ż . 696 4 6
W iadom ość ul. św. Marka, 2, na dole.

t? ro V » r '’ ' 4 ,  S iT iO w : d .


